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Za og*o«enia pobiera s!ę od w ierna  
Vgs*<f  »«w4£aał. m m , (7-łam . —  10 groszy, za reŁ  Is tna  

na stronie 3  • łam owej w  w iadom ościach potocznych 30 gro ­

szy, na 1-sze j stron ie 50 groszy. R abatu udz e!a sle  

przy czestem ogłaszaniu. „G łos W ąbrzeski" w ychodzi 
trzy razy tygodniow o i to w  poniedzia łek, środę i pią tek  
-  bkrzynka poczt. 23. -  R edakcja i Adm in istracja znajdu je  

— — S ię przy ul. M ickiew icza 11, —  Tele f. 80 — <-

w ynosI "a m iesiąe lu ty w ek- 
•  łfflW KjsBsssiia . spedycji j zło ty z odnoszeniem  

przez pocztę 20 groszy w ięce j. U w ypadkaoh nieprza- 
w idzianych, przy w strzym aniu przedsięb iorstwa, złożeniu  

pracy, przerwaniu kom unikacji otrzym ujący nie m a praw a  
—  żądać pozaterm inowych dostarczeń gazety, lub zw rotu —  

— — ■ — — — ceny abonam entu. — — — — —  
— Przy w aloryzacji obow iązuje odpow iedn ia dopła ta —

N r. 23 W ąbrzeźno, sobota 21 lu tego 1925. R ok VI.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

0 zm ian ę ro zp o rząd zen ia z d n ia 1 4 m aja 1 9 2 4  
o p rze rach o w an iu n a leżn o śc i p rzed w o jen n y ch .

M im o u n ifik ac ji W arszaw a i P o zn ań  p o zo ­
s ta ły d w a o d ręb n e św ia ty . G d y w alk a p rze ­
c iw  zg u b n em u d la P o lsk i ro zp o rząd zen iu z d n ia  
1 4 . 5 . 2 4 r . o p rze rach o w an iu w ie rzy te ln o śc i  
p rzed w o jen .  to czy ła s ię w  in n y ch p ism ach  p rzez  
sze reg  m iesięcy ro k u  zeszłeg o ,  to W arszaw a m il­
cza ła i d o p iero te raz zaczy n a p ro te s to w ać p rze ­
c iw  n iesp raw ied liw em u p rzerach o w an iu . O d b y ­
ły  s ię ju ż w iece p ro te stacy jn e w  W arszaw ie , a  
te raz m a s ię o d b y ć k ilk ad z ie s ią t tak ich w ie ­
có w  n a p ro w in c ji.

N a w szy stk ich  w iecach g ło s i s ię zasad ę , że  
d łu g i w in n y  b y ć u iszczo n e .w p e łn e j w arto śc i, 
że  : „o d d a j co ś w in ien * je s t p o d staw ą  p raw a , p o ­
rząd k u  sp o łeczn eg o i ży c ia g o sp o d a rczeg o .

W y stąp iły z p ro te s tem : T o  w . N au k o w e , 
D o b ro czy n n o śc i, M acie rz S zk o ln a , S ch ro n isk o  d la  
s ta rcó w  i s ie ro t, d o m y  w y ch o w aw cze , in s ty tu c je  
s ty p en d ja ln e  d la  n iezam o żn y ch  ak ad em ik ów . 6 3  
in s ty tu cy j d o ty ch czas d a ło w y raz u czu c ia p rzy ­
k rem u , o g a rn ia jącem u  lu d z i z p o w o du k rzy w d y , 
jak ą im  w y rząd zi zas to so w an ie  u staw y  w  ży c iu . 
W szy stk ie p o w o łu ją s ię n a zd an ie  p rezesa S ąd u  
N ajw y ższeg o , p . S t. S trzed n ick ieg o , że u staw a  
z d n ia 1 4 m aja 1 9 2 4 r . je st  n iezgo d n a  z o b o w ią-  
zu jącem  p raw em  i m o ra ln o śc ią p u b liczn ą .

N a k o n fe ren c ji p raso w e j, zw o łan e j p rzez  
K o m ite t u rząd za jący w iece p ro tes tacy jn e , w y ­
g ło szo n o o p in ję , że u staw a m ajo w a je s t sp rze ­
czn a  z  K o n sty tn c ją  i p raw em  cy w iln em . N iszczy  
o n a w  lu d z iach  d ążn o ść d o  o szczęd zan ia . P o co  
o szczęd zać? C zy ż z o b ecn em i o szczęd n o ść  am i 
p rzy sz ło ść  n ie o b e jd z ie s ię  tak , jak  te raźn ie jszo ść  
z o szczęd n o śc iam i p rzesz ło śc i (k s iążeczk i o szczę ­
d n o śc io w e , lis ty zas taw n e h ip o tek i  ? ) C zy  w arto  
d aw ać j leg a ty  n a^ szk o ły , in s ty tu c je  h u m an ita rn e , 
sp o łeczn e , n au k o w e , b ib ljo tek i i t. d ., sk o ro  n ie ­
m a p ew n o śc i, że  p rzy sz ło ść  n ie o b e jd zie s ię z n i­
m i p o  m aco szem u .

Ż y c ie w  P o lsce m u si w ró c ić d o n o rm a ln y ch  
p o d staw . Jed n a część sp o łeczeń stw a n ie m o że  
s ię czu ć p o k rzy w d zo n a , w y w łaszczo n a . A le „o d ­
d a j co ś w in ien * —  ta zasad a m u si zap an o w ać  

w  ży c iu . D zis ia j tru d n o  zad o śću czy n ić te j zasa ­

d z ie , zap łac ić n a leżn o śc i, d łu g i w  p e łn e j w arto ­

śc i. O d ro czm y ich  sp ła tę d o ch w ili p o m y śln ie j­

sze j, a le n ie w y w łaszcza jm y  jed n y ch n a k o rzy ść  

d ru g ich , b o w  ten sp o só b  p o d ry w a s ię p o rząd ek  

p raw n y , d ążn o ść d o  o szczęd zan ia . P rzy w ró cen ie  

zau fan ia d o h ipo tek i lis tó w zas taw n y ch b ęd z ie  

n iem o ż liw e . N ik t n ie b ęd z ie o szczęd za ł.

A  czy ż p rzy  tak im  p o rząd k u  rzeczy w  k ra ­

ju m o żliw em  b ęd z ie  w zm o żen ie  k red y tu  b u d o w la ­

n eg o  ? A  w ięc k ry zy s  m ieszk an io w y n ie b ęd z ie  

zażeg n an y . B ez w zm o żen ia b u d o w n ic tw a  o ch ro ­
n a lo k a to ró w  n as n ie u ra tu je .

Z  p o w o d u k ilk u le tn ie j w o jn y , a p ó źn ie j z  

p o w o du o ch ro n y lo k a to ró w d o m y w  W arsza-

Przelams&ie frontu nieufności.
P o  u zy sk an iu p o ży czk i w  A m ery ce .

P o ży czk a p o lsk a w  A m ery ce  je s t ju ż  fak tem  

d o k o n an y m . U m o w a zo s ta ła p o d p isan a , a n a ­

ty ch m ias t p o  ^ w y ło żen iu p o ży czk i p o k ry to ją w  
c iągu d w ó ch g o d z in .

M o ra ln e zn aczen ie u zy sk an ia  p o ży czk i je st  

o g ro m ne , S tan o w i o n a b o w iem  d o w ó d , że n ie ­

u fn o ść zag ran iczn y ch k ó ł f in an so w y ch  w s to ­

su n k u  d o P o lsk i ju ż u stąp iła , że zag ran ica  za ­

czy n a ju ż o cen iać w y siłk i sen sacy jn e rząd u  i 

sp o łeczeń s tw a  D p d a to o tu ch y  d o

s ię o sze reg u  n o w y ch , w to k u  b ęd ący ch n a rad  

p o ży czk o w y ch ; sk ąd in ąd  n ad esz ły  in fo rm acje o  

p o ży czce 4 8 m iljo n ó w  d o la ró w  d la Ł o d zi, a jak  

s ły ch ać , sek re ta rz L ig i N aro d ó w  A v en o l, p ro ­

w ad z ił ro zm o w y  n a tem a t w ięk sze j p o ży czk i  d la  

ro zb u d o w y  m ias t p o lsk ich za p o średn ic tw em  L i­

w ie n ie b y ły o d n aw ian e . T en d z ies ięc io le tn i o - I N aro d ó w . Jed n em  s ło w em , p rzed  p ań s tw em , 

k res o p u szczen ia fa ta ln ie s ię  o d b ija  n a trw a ło śc i p rzed  p o szczeg ó ln y m i  d z ia łam i g o sp o d a rs tw a  sp o -  

b u d o w li i n a  ich zd ro w o tn o ści. Z n iszczen ie tak łe czn eg o i p rzed  m iastam i, o tw ie ra ją s ię n o w e  

d a lek o  ju ż często k ro ć s ię p o su w a, że w alą s ię m o żliw o śc i.

d o m y lu b s to ją p u stk am i, jak o u zn an e za n ie- , R ea ln o -fin an so w y m  sk u tk iem  u zy sk an e j  p o -  

b ezp ieczn e , g ro żące  zaw a len iem . .W łaśc ic ie le  d o - ży czk i b ęd z ie zw ięk szen ie o b ro tu o b ieg u p ien ią -  

m ó w  n ie m o g ą p o n o sić  k o sz tó w  o d n o w ien ia , b o d za o b ecn ie tak n iew y sta rcza jąceg o . K ilk ase t  

są b a rd zo d u że , w ięk sze , n iż k o sz t w y sta - m iljo n ó w  z ło ty ch , k tó re n a p o k ład u zy sk an e j  

w ien ia p rzed w o jn ą , ró w n ież  i d la teg o , że d o m y p o ży czk i zo s tan ą p u szczo n e w o b ieg , zap o *  

d z is ia j n ie p rzy n o szą p raw ie żad n eg o d o ch o d u , b ieg n ą ch o ć w  p ew n e j m ierze o w em u s traszn e - 

Jed n ak  rad ę trzeba zn a leźć , u m o żliw ić w łaśc i- m u  g ło do w i p ien iąd za , n a k tó ry  c ie rp im y i k tó -  

c ie lo m  o d n o w ien ie  d o m ó w , liczn y m  zaś rze szo m U F  p o w o d u je ty le ch o ro b liw y ch p rze jaw ó w  w  

b ez ro b o tn y ch d ać p racę . n aszem  ży c iu sp o łeczn o -g o sp ó d a rczem .
m  ,. . . . , W  ch w ili, g d y  p iszem y  te s ło w a , n iezn an e
T ak ie o to sp raw y  o m aw ian e są n a w iecach są n a in jeszcze d o k ład n ie w aru n k i p o ży czk i,  

p ro te stacy jn y ch . W iece te żąd a ją zm ian y  u sta w iem y  ju ź w szak źe>  że n ie jeg t o n a pPo I/czo n a  

w y o sp łac ie d łu g ó w p rzed w o jen n y ch , d łu g ó w z żad n em i k lau zu lam i, h am u jącem i czy to p o li-  
m ark o w y ch i  p o ży czek  p ań s tw o w y ch  w  ten  sp o so b : ty czn ą g w o b o d ę m h ó w  p ań^ w a> cz/ jeg 0

A m o rty zac ję i p ro cen t o d _ su m  h ip o te - b o d ę ru ch ó w  w  d z ied zin ie g o sp o d a rczo -fin an so - 

czn y ch , n a leżący ch d o T o  w . K red ., n a leży w e j. O p ro cen to w an ie p o ży czk i w y n o si fo rm a l-  
w p łacac k u p o n am i o d lis tó w  zastaw n y ch n ie 8 p r0 (J t Je st to  n ie*  ą t Jp Iiw ie 'ro cen t w y so . 

lu b w  b raK U k u p o n o w  lis tam i. Jeżeli k to sk o ro ró w n ocześn ie n p . D an ja -O trzy m ała  p o -  

ch ce sp łac ie  su m y  jed n o razo w o  p rzed  te rm i- ty czk ę  n a 6 p ro c . P ro cen t ten p o d w y ższa s ię  

n em  u m o rzen ia p o ży czk i, m a sp łac ie w  p a - jeszcze w sk u tek  w y p u szczen ia b o n ó w p o źy czk o -  

ry tec ie z ło ta . w y e łl p o n jZ 8 j p a ry te tu , a m ian o w ic ie za 1 0 0  d o -

S u m y  h ip o teczn e , p ry w a tn e  i zo b o w ią - la ró w  —  8 6 d o la ró w .

zan ia h an d lo w e : t P o m im o w szy stk o  w aru n k i są n ao g ó ł k o -

n )  n a d o m ach , p o d leg a jący ch o ch ro n ie lo - rzy s tn e , je że li u w zg lęd n im y a tm o sfe rę n ieu fn o -  

k a to ró w , śc i, o k tó re j w sp o m n ie liśm y n a w stęp ie . Z a
o )  w k ład y b an k o w e , p rze łam an ie fro n tu  trzeb a zap łac ić p ew n em i o -

p )  zo b o w iązan ia b an k o w e —  f ia ram i. D alszy p o ch ó d  je s t ju ż ła tw ie jszy ^ —
w in n y  p o d leg ać  m o ra^ o rju m  d o  s ty czn ia  1 9 3 0 r. P rzy p o m in am y ty lk o , że k ied y p rzed ro k iem  u -  

P o ty m  te rm in ie w in n y b y ć sp łaco n e zy sk a liśm y n ied u żą p o ży czk ę w ło sk ą , k tó ra b y -  

w  p a ry tec ie z ło ta . W  o k resie  p rze jśc io w y m la jak  g d y b y p rzed w stęp n em p rze łam an iem  o -  

p ro cen ty o d ty ch su m  p o w in n y  b y ć  p łaco n e w eg o fro n tu  n ieu fn o śc i, to za p o ży czk ę tę  zap ta«  

w ie rzy c ie lo m w w y so k o śc i, jak ie liczy ły e iliśm y  b a rd zo d ro g o , o trzy m u jąc  w  rzeczy  w isto -  

b an k i p ań s tw zab o rczy ch . O to żąd an ia , o śc i ty lk o  sześćd z ie s ią t k ilk a  z ło ty ch  za 1 0 0 . W a-  

k tó ry ch d z is ia j g ło śn o w  P o lsce . ru n k i d z isie jsze j p o ży czk i są b ez p o ró w n an ia

G d y z W arszaw y  id z ie p rąd n a p ro w in cję , k o rzy s tn ie jsze , a je s te śm y g łęb o k o p rzek o n an i,  

ab y  żąd ać u n iew ażn ien ia ro zp o rząd zen ia i w o ła że p o p raw a w aru n k ó w  p rzy n as tęp n y ch p o źy *  
s ię : „O d d a j, co ś w in ien * to z P o zn an ia w y sy ła czk ach b ęd z ie je szcze zn aczn ie jszą .

s ię d o g aze t p ro w in c jo n aln y ch a rty k u ły , k tó re I . Jeże li jed n ak  ch cem y  d a lszy  k red y t u zy sk ać  

m ają sze ro k i o g ó l p rzek o n ać ‘o n iem o ż liw o śc i i g o sp o d a rk ę p sń s tw o w ą o p rzeć n ap raw d ę n a  

in n eg o p rze rach o w an ia n a leżn o ści, a zw łaszcza s iln y ch p o d staw ach , m u sim y u zy sk an ą  p o ży czk ę  

d ep o zy tó w  i p o g o d z ić w szy stk ich  z lo sem ........  o d p o w ied n io zu ży tk o w ać .

K tó ry p rąd  zw y c ięży  ? W arszaw sk i czy p o - . O p in ja p u b liczn a b ez w zg lęd u  n a k ie ru n k i 

zn ań sk i? W  in te re s ie p ań s tw a i ca łeg o r ia ro d u p o lity czne d o m ag a s ię , ab y d o ch od ó w  z p o ży -  

n aszęg o ży czy ćb y  n a leża ło ,  ab y  p o g ląd w arszaw - czk 1 u ży w ać ty lk o n a  in w esty c je i to in w esty c je  

sk i zw y c ięży ł i rząd  co fn ął sw e fa ta ln e ro zp o - n a jk o rzy s tn ie j s ię ren tu jące , ab y u zy sk an ie p o ­

rząd zen ie z d n ia 1 4 . 5 . 2 4 r . tak jak zam ie rza ży czk i n ie s łu ży ło za p re tek s t d o zw ich n ięc ia  

co fn ąć ro zp o rząd zen ie o k aso w an iu św ią t k a to - ró w n o w ag i b u d że to w ej p rzez w staw ien ie d o h a ­

lick ich . d że tu  sze reg u w y d a tk ó w  n a ro zm a ite sk ąd in ąd

m  ., . 2 • • •• a • n aw et p o trzeb n e re fo rm y  sp o łeczn e itd .
T u  id z ie g ra o co ś w ięce j, m z o ty s iące p o - H asło ren to w n o śc i w y d a tk o w an y ch k w o t  

k rzy w d zo n y ch . T u . sę  w azą .lo sy p ań s tw a g d y ż m o si b y ó n acze in em w sk azan iem  czy to p rzy  

ty lk o  n a  sp raw ied liw o śc i b u d u je  s ię  su n ę itrw a - b ezp o śred n ich in w esty c jach p ań s tw o w y ch (b u -  

le p ań stw o .  । (]o w a h o le i itd . itd .) , czy te ż  p rzy u d z ie lan iu

P o lsk a  d o tąd  te j zasad y  s ię  n ie  trzy m ała  i d la - I k red y tó w  n a  ce le in w esty cy jn e p rzem . ro i. itd . 

teg o je s t w  P o lsce n ie d o b rze ....  [D o  tem a tu  teg o w ró c im y  z re sz tą o so b n o .

C ie rn io w ą je s t d ro g a o d ro d zen ia g o sp o d a r­

czo  f in an so w eg o , p o k tó re j k ro czy m y o d ro k u , 

a le ty ch c ie rn i co raz m n iej i w k ró tce ju ź o tw o ­

rzy  s ię p rzed  n am i p e rsp ek ty w a sp o k o jn e j i  |  ja ­
sn e j p rzy sz ło śc i.

,.  , . . R ap o rt p o s . W ró b lew sk ieg o o zaw arc iu
p racy ty m  w szy stk im , k tó rzy  lo sem  sk a rb u  p o i-  . w
sk ieg o k ie ru ją i c ie rp liw o śc i w  w y trw an iu ty m  p o ży czk i am ery k ań sk ie j.

sze ro k im  rzeszo m , k tó re d z iś n ie jed n o zn o szą W arszaw a . W  u b . w to rek p rzed p o łu d n iem  

o g ran iczen ie w ie rząc , że je s t to ty lk o c iężk i o - n ad esz ła d o  W arszaw y o d p o sła R zeczy p o sp o li- 

k res p rze jśc io w y . te j w W aszy n g to n ie , W ró b lew sk ieg o , d ep esza
T o  p rze łam an ie fro n tu  ab s ty n en cji f in an so - d o  m in is te rs tw a  sp raw  zag ran iczn y ch , z in fo rm a-  

w ej w o b ee P o lsk i je st ró w n ocześn ie zap o w ie - c jam i o zaw arc iu p o ży czk i am ery k ań sk ie j. D e-  

d z ią d a lszy ch p o ży czek . p eszą je s t o b sze rn a i o d cy fro w an ie je j za jm ie

Z  p rzem ó w ien ia m in is tra  K ied ro n ia n a p o - d łu ższy czas , p o czem  tre ść je j p rzes taw io n a zo -
s ied zen iu k o m is ji b u d że to w ej d o w ied z ie liśm y 1 s tan ie p rem je ro w i G rab sk iem u ,
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W a rsza w a. W  z w ią z k u  z k o n flik te m m ię  
d z y P o lsk ą , a G d a ń sk ie m rz ą d p o lsk i c o fn ą ł  
b a rd z o z n a c z n e z a m ó w ie n ia n a p a ro w o z y d la  

< s to c z n i w  G d a ń sk u . W o b e c te g o d y re k c ja fa ^  
b ry k i P a ro w ó z , k tó ra z a m ie rz a ła z re d u k o w ać  7 0  
p ro c , ro b o tn ik ó w , o b e c n ie w o b e c o d d a n ia fa ­
b ry c e P a ro w ó z , c o fn ię ty c h  s to cz n i g d a ń sk ie j o b -  
s ta lu n k ó w , z a m ie rzo n a re d u k c ja ro b o tn ik ó w  w  
te j fa b ry c e z o s ta ła  u c h y lo n a .

‘ Przyspieszenie budowy portu w Gdyni.

P o łą c z en ie  w y b rz e ż a n o w ą k o le ją .

W i ty m  ro k u  je szc z e p o su n ie s ię z n a c zn ie  
n a p rz ó d  sp raw a b u d o w y  p o rtu  w  G d y n i. M in i­
s te rs tw o sp ra w w o jsk o w y c h z b u d ż e tu ju ż  
p rz y z n an e g o p rz y s tę p u je w  ty m  ro k u  d o b u d o ­
w y d a lsz y c h k o sz a r d la m a ry n a rk i w o je n n e j, 
p o z a te m  rz ą d  p rz y s tę p u je d o b u d o w y g m a c h u  
a d m in is tra cy jn e g o  w  G d y n i. K w es tje  re o rg a n i­
z a c ji g m in y g d y ń sk ie j i o d p o w ie d n ic h n o rm  

. a d m in is tra c y jn y c h  są  ju ż p rz y g o to w a n e . O d 1  
m a rc a m a ją  b y ć p rz y sp ie sz o n e ro b o ty  w  p o rc ie , 
p rz y cz e m  s fe ry p o m o rsk ie d o k ła d a ją w sze lk ich  
s ta ra ń , a b y  rz ąd  w  ty m  ro k u je sz c z e p rz y z n a ł 
k o n so rc ju m  w p ła ty , p rz y p a d a ją c e n a  ro k  p rz y ­
sz ły , p rz e z c o p ra c e w  p o rc ie b y p rz y sp iesz o n o .  
D z ięk i p o ro z u m ie n iu s ię z d y re k c ją k o le i d la  
u d o g o d n ie n ia p o łą c ze n ia  G d y n i z g łę b ią k ra ju  
z o s ta n ie w  ty m  ro k u  w y b u d o w a n a  k o le j C z e rp  
In je w o . O d  1 c z e rw c a z o s tan ie o d p o w ie d n io  u -  
ło ż o n y ro z k ła d ja z d y k o le ją , a b y u w z g lę d n ić  
ja k  n a jb a rd z ie j in te re sy P o m o rz a , w re sz c ie n a  
w y sta w ie p o m o rsk ie j z o rg a n iz o w a n e j w  G ru ­
d z ią d z u  p rz e p ro w a d zo n a m a b y ć o d p o w ie d n ia  
k a m p a n ja w  sp ra w ie  n a sz e g o m o rz a .

Po katastrofie w Dortmundzie.

Pogrzeb ofiar

B e rlin . Z  D o rtm u n d u  d o n o sz ą  w c z o ra j p rz e d  
p o łu d n ie m o d b y ł s ię tu p o g rz e b o fia r s tra sz ­
n e j k a tas tro fy w  k o p a ln i.

L ic z n i d e le g a c i z F ra n c ji, P o lsk i i C z e ch o ­
s ło w ac ji p rz y b y li, b y o d d a ć o s ta tn ią p o s łu g ę  
.o f ia ro m  k a tas tro fy .

N a w szy s tk ich b u d y n k a c h w y w iesz o n o  
c z a rn e f la g i, o p u sz c z o n e d o p o ło w y m a sz tu .  
N a c m e n ta rz u  o b e c n y c h  b y ło  o k o ło  5 0 ,0 0 0 o só b .

C a łe z a g łę b ie R u h ry o k ry ła ż a ło b a , c o z a ­
m a n ifes to w a n o  p rz e z w strz y m a n ie s ię o d  p ra c y .

D o rtm u n d . W  d n iu  w c z o ra jsz y m  o d b y ł s ię  
p rsy  u d z ia le o lb rzy m ic h  tłu m ó w u ro c zy s ty p o ­
g rz e b  1 3 6 o fia r k a ta s tro fy  w k o p a ln i „ M in is te r  
S te in .“ P o c h ó d d e p u ta c ji z n ie z lic z o n ą ilo śc ią  
w ień c ó w  sz ta n d a ró w i c h o rą g w i trw a ł p a rę  
g o d z in . N a z n a k  ż a ło b y  c a łe g o n a ro d u  n ie m ie c ­
k ie g o  se k re ta rz  s ian u S e ib z ło ż y ł w ie ń ce e d  
p re z y d e n ta R z e sz y o ra z rz ą d u R z e sz y . N a  
u ro c z y s to śc i p o g rz e b o w e p rz y b y ły p rz e d s ta w i­
c ie ls tw a g ó rn ic z e z e  w sz y stk ic h o k rę g ó w g ó r ­
n ic zy c h  N iem iec p o n a d to  z F ra n c ji, P o lsk i o ra z  
C z e c h o sło w ac ji.

Kronika kościelna.
D ie c ez ja  c h e łm iń sk a .

P rz e n ie sie n i z o s ta li: k s .lw ik a ry  M a ń k o w sk i 
z G ru ty  d o G ru d z ią d z a (k o śc ió ł św . k rz y ż a ,) k s .  
w ik ary  N a g ó rsk i w  G ru d z iąd z u o d k o śc io ła św . 
k rz y ż a d o k o śc io ła p a ra f ja ln e g o ta m ż e , k s . Jó ­
z e f G ro c h o c k i, o b e cn ie k a p e la n  S ió s tr  N ie p o k a la ­
n e g o P o c z ęc ia w  S z y m an o w ie p o d  W a rsza w ą ,  
ja k o  w ik a ry u s ta n o w io n y w  G ru c ie . A d m in i­
s tra c ję p ro b o s tw a o p ró ż n io n e g o  p rz e z śm ie rć k s . 
p ró b . G lisz c zy ń sk ie g o w  L in o w ie  m a t]  m c z a so -  
w o  k s . d z ie k a n D z io n a ra z Ja b ło n o w a /

A d m in is tra c ja p a ra fji w  G n ie w ie .

K s. H e n ry k W ie cz o re k w G n iew ie z o s ta ł  
m ia n o w a n y  a d m in is tra to re m  p a ra f ji n ie ty lk o  c o  
d o  sp ra w  m a ją tk o w y c h , ja k d o n o szo n o p o p rz e  
d n io  —  le c z te ż w  sp ra w a c h  d u c h o w y c h (c ó d o  
c a łk o w ite g o  d u sz p a s te rs tw a .)

K a le n d a rz z m a rły ch  k s ię ż y  d ie c e z ji.
P o z w ala m y so b ie z w ró c ić u w a g ę n a sz y ch  

c z y te ln ik ó w  n a d ru k u ją c y  s ię o b e c n ie  s ta ra n ie m  
i u k ła d em  k s . p ró b . H o ffm a n n a z P in c z y n a k a  
le n d a rz z m arły ch k s ię ż y d ie c e z ji o d  r . 1 8 4 2 a ż  
d o  d z iś .

W  b ie żą c y m  p o rz ą d k u d n i i la t n a k a ż d y  
m ie s ią c p o d a n i są ta m  k s ięż a , k tó rzy w  n a sz e j 
d ie c ez ji w  p o sz c z e g ó ln y c h  p a ra f  ja c h  z m a rli. L ic z ­
b a ic h w y n o s i o k rą g łe 8 0 0 . A c zk o lw iek p rz e ­
c ię tn ie  p rz v n a d a ro c z n ie 1 0 w y p a d k ó w  śm ie rc i, 
je d n a k o w o b y ły  n ie ra z  la ta , w  k tó ry c h  śm ie rć  
n a d e r  d o tk liw e  p o c z y n iła  w  d u c h o w ie ń stw ie  sz c z e r­
b y . R ó w n ie ż i p o sz cz e g ó ln e m ies ią ce n ie ró w n ą  
w y k a z u ją c y frę n ie b o sz c z y k ó w . N a jn ie b e z p ie - 
c z n ie jsz e^ są : /lu ty 8 2 , m a rz e c 8 2 , k w ie c ie ń 7 9 , 
lis to p a d 7 3 i g ru d z ień  7 0 . W  le tn ic h  m ie s ią c a ch  
n a jm n ie j u m ie ra : p rz e c ię tn ie p o 5 5 .

S p o ty k a m y w ty m k a le n d a rz u w sz y s tk ie  
sz c z e b le h ie ra rc b ji k o śc ie ln e j d ie ce z ji i ta k  3 b i­
sk u p ó w : Z e d la g A n a sta z y u m . 1 8 5 6 . M fa rw itz  
/a n  N $ p . u m , 1 8 8 6 , Q r. L ę p n R td n fr 1 ^ 8 ,

Wiadomości potoczne.
j  1 W ą b rz e ź n o d n ia , 2 0 -g o  lu teg o  1 9 2 5 r .  

Kalendarzyk p ią tek  2 0  lu te g o L e o n a b .

so b o ta 2 1  lu te g o  F elik sa b . w . i E le o n o ry  
n ie d z ie la 2 2  lu te g o  R a ted .  S  P io tra w  A n t.

[M a łg . z K a rt,  
p o n ie d z ia łe k  2 3  lu te g o  P io tra  D a m  ja n a  B o g u sz

—  N a  im ie n in a c h  u  p a ń stw a N a łę c z z e b ra ­
n o n a  S o d a lic ję M a rjtń sk ą 5 5 z ł.

P re fe k t JS o d a lic ji M a rja ń sk ie j.
—  Z u ra lsk i z a o b ra z ę n a K u c h n ię L u d o w ą 3 0 z ł. P ie ­

n ią d z e w rę cz y liśm y n a cz e l. se k r . p . Jó z e fo w i K u rz y ń sk ie m u

—  R o z w ią z a n ie R a d y m ie jsk ie j w  W ą ­
b rz e źn ie . Ja k s ię d o w iad u je m y W ład z e p a ń ­
s tw o w e ro z w ią z a ły  n a sz ą  R a d ę  m ie jsk ą . Je s t to  
ju ż d ru g i w y p ad e k  ro z w ią z a n ia R a d y  m iejsk ie j  
w  W ą b rz eź n ie . M o ż e m ia ro d a jn e c z y n n ik i p o ­
in fo rm o w ały b y  w re sz c ie  m ie jsc o w e  sp o łe c ze ń s tw o  
o  f ig la ch c z y w y b ry k a c h , a m o ż e k a ry g o d n e j  
i sz k o d liw e j d z ia ła ln o śc i R a d y  d la m ia sta , k tó re  
z n ie p o k o je m  ś led z i e k sp ery m e n ta  
sw o ic h  o jc ó w  m ia s ta . N a jw y ż sz y c z a s p rz y jść  
ju ż d o ra c jo n a ln e j g o sp o d a rk i, k tó re j lu d n o ść  
n a sz e g o  m ia sta ta k  g o rą c o  w y g lą d a .

B y ły k o ro w o d y z w y b o re m b u rm is trz a . 
C h w ała B o g u  b u rm is trz a m a m y  i to  z n a k o m ite ­
g o , d o b re j w o li, d o b re j  w ie d zy , o ż y w io n e g o  sz la ­
c h e tn ą a m b ic ją p ra c y  d la m ia sta .

B y ły  i są z n ó w  k o ro w o d y  z  R a d ą  m ie jsk ą . . 
B u rm is trz je s t —  R a d y  m ie jsk ie j n ie m a .
N ie b y ło b u rm is trza —  b y ła R a d a m ias ta  1  
C z y to s ła w a , c z y o d s tra sz a ją c y p rz y k ła d  

d la sa m o rz ą d ó w  ?
O g ra n ic z a m y  s ię n a  ra z ie d o te j. n o ta tk i w  

n a d z ie i, ż e g ło s n a sz z n a jd z ie o d d ź w ię k w  z a in ­
te re so w a n y c h s fe ra c h  n a sz e g o  m ias ta , k tó re  w y ­
p o w ied z ą s ię w  te j w a żn e j sp ra w ie n a ła m ac h  
n a sze g o p ism a . M o ż e o n i w re sz c ie rz e cz o w o  
d y sk u s ję w y jaśn ią te n w p ro s t n ie b y w a ły fa k t 
ro z w ią z y w a n ia ! ju ż d w u k ro tn ie R a d y m ie jsk ie j 
w  W ą b rze ź n ie?

—  T o w . śp ie w u  „ L u tn ia " z W ą b rz e ź n a  u -  
rz ą d z a w  n ie d z ie lę , d n ia  2 2 -g o  lu te g o  >  G o lu  b iu  
w ie lk i k o n c e rt  in s tru m en ta ln e  w o k a ln y . M ie ­
sz k a ń c o m  G ó lu b ia i o k o lic y w  o s ta tn ie j c h w ili 
je sz c ze  z w rac a m y n a  to  fb a c zn ą u w a g ę . —  S p o ­
d z iew a m y  s ię , ż e z  m ie sz k a ń c ó w ta m te jsz y ch  w  
sa li m ie jsk ie j n ik o g o  |n ie z a b ra k n ie . —  B liż sz e  
sz c z e g ó ły —  p a trz  a fisz . P o  sk o ń c z o n y m p ro ­
g ra m ie z a b a w a ta n ec z n a .

—  P a ła c  Ś w ie tln y c h  O b ra z ó w  (H o te l  „ D w ó r I 
W ą b rz e sk i" w ła ść . J . K a c z y ń sk i) . W  so b o tę  
i n ie d z ie lę o d e g ran a b ę d z ie  sz tu k a  p t. : F L IR T  
I O B O W IĄ Z E K , sz tu k a w  8 * m iu a k ta ch . W  ro ­
la c h g łó w n y c h : H e le n a C h a d w ick i R y c h a rd  
D .'X . S tre sz c z e n ie : L ilja n a b y ła d z iw n ą d z ie *  
w c z y n ą . Z a rę c zo n a z H a rle y e m T o n e sem , w a ­
h a ła  s ię , c z y o d d a ć m u  sw ą  rę k ę , g d y ż  z d ru g ie j 
s tro n y  ż a l je j b y ło w y rz ec s ię  A n to n ieg o N e w to ­
n a ,! n a jw y tw o rn ie jsze g o  c h ło p c a  w  c a łe m  m ia ste ­
c z k u , k tó ry  m ia ł d o s tę p  d o  n a ja ry s to k ra ty c z n ie j-  
sz y c h d o m ó w . A a ry s to k ra c ja b y ła s ła b ą s tro ­
n ą L ilja n y . O d sz e re g u  la t  m a rz y ła  o te rn , a ż e ­
b y m ó c o b c o w a ć w  w y tw o rn y c h  to w a rz y s tw a c h  
i u b ie ra ć s ię , ja k  in n e w ie lk ie d a m y .

W  k o ń c u w y sz ła  z a m ąż z a  H e rle y a  i z a m ie ­
sz k a ła z n im  w  s to lic y . Ż y c ie p ły n ę ło im m o  
n o to n n ie , m ą ż p ó ź n y m  w iec z o re m w ra ca ł z b iu ­
ra , n ie tro sz c zą c  s ię o to , ż e L ilja n a s ię n u d z iła  
i ż e n u d a je s t z ły m  d o ra d c ą . P ie rw sz e  d z iec k o  
w n io s ło n ie c o ż y c ia w  ic h  d o m . L ilja n a c h e ł­
p iła s ię  s  w o je m  n o w e m  d o s to je ń stw e m , a H e rle y  
c o ra z c ięż e j m u sia ł p ra c o w ać  n a  u trz y m a n ie ro ­
d z in y i c o ra z b a rd z ie j z a n ied b y w a ł ż o n ę . P o  
ro k u  p rz y sz ło  n a  św ia t d ru g ie d z ie c k o , a ż w re *  
s^ e ie b ę c ia n p o  ra z trz e c i z a w ita ł p o d  ic h d a e fc . ’

a 4  su fra g a n ó w : K u to w sk i Ja n  u m . 1 8 4 8 , D e -  
k o w sk i S ta n is ław u m . * 1 8 5 4 , Je sch k e Ja n u m . 
1 8 8 1  i T re p n a u  u m . 1 9 0 6 . O fic ja łó w z n a jd u je ­
m y 4 : K lin g e n b e rg , L u e d k e , S c h a rm e r, D z ię ­
g ie le  w sk i. P rz e w a ż a ją o c z y w iśc ie p o m . z m a rły ­
m i p ro b o sz c z o w ie , n ie b ra k  a to li  p ro fe so ró w , k a ­
te c h e tó w , w ik a ry c h , n e o p re sb y te ró w , n a w et z a ­
k o n n ik ó w  w  ty m  sp is ie .

P o d  w z g lęd e n w ie k u  w ie lk ie  są ró ż n ic e :  n a j­
w y ż sz y w ie k  o s iąg n ą ł śp . k s . M a c h o rsk i, 1 0 2 la t.  
Je s t o n  je d y n y , k tó ry  d o ż y ł te j lic zb y la t m ię ­
d z y  8 0 0 . D o se tk i d o b ieg a ło  je sz c ze  6 . P rz e c ię ­
tn ie d o c h o d z ą k a p ła n i, ja k  to  rz ą d o w e i u b e z p ie ­
c z e n io w e s ta ty s ty k i p o d a w a ją , 6 5  la t. N ie b ra k  
i b a rd z o  m ło d y c h  n ied łu g o  p o  w y św ię c e n iu z m a r­
ły c h  k s ię ż y .

K a ż d y  C z y te ln ik , k a ż d a p a ra f  ja  z n a jd z ie w  
b ie g u  m ie s ię cy  o w e g o  k a len d a rz a  z n a jo m y c h  d u sz ­
p a s te rz y , s ta rs i w ię c e j, m ło d s i m n ie j. C z e rw o ­
n a lin ja p o d  n a z w isk a m i n ie b o szc z y k ó w , w sk a ­
z u je d a n e j p a ra f ji, k to z e  z m a rły c h w  n ie j p ra ­
c o w a ł. N ie je d n a p a ra f  ja , w n o w szy m  c z a s ie  u  
tw o rz o n a , n ie m a n a sw y m  c m e n ta rz u k a p ła n a , 
in n e z w ła sz c z a s ta re  i w ie lk ie m o g ą  s ię  p o sz c z y ­
c ić p o m n ik a m i sw y c h d u sz p a s te rz y . Z a p ra w d ę ,  
p rz y  p rz e g lą d a n iu  te g o  k a le n d a rz a  u m a rli o ż y ją  
w  o c z ac h  i p a m ię c i p a ra f  ja n , n ie je d n o  s ło w o n a ­
u k i i d z ie ło  m iło sie rd z ia s ta n ie p rz e d C z y te ln i­
k a m i.

D ru k  p o w y ższ e g o  k a le n d a rz a  z m arły c h  k s ię ­
ż y  n ie je s t je sz c z e u k o ń c z o n y .

L a tem , k o rz y s ta jąc  z w y ja z d u  m ę ż a d o  E u ­
ro p y , L ilja n a w raz  z d z ie ć m i  u d a ła s ię n a d  m o ­
rz e . T a m  sp o tk a ła sw e g o d a w n e g o a d o ra to ra , 
A n to n ieg o  N e w to n a , k tó ry p o c z ą ł je j n a d sk a k i­
w a ć . L ilja n a o p ie ra ła s ię je g o  u m izg o m , le c z w  
d u sz y  je j o d ż y ło  n a  n o w o d a w n e p ra g n ien ie z a ­
w ią z a n ia  z n a jo m o śc i w  s fe ra ch  a ry s to k ra ty c z n y c h . 

I T o te ż , k ie d y  p o  p o w ro c ie d o m ia sta o trz y m a ła  
z a p ro sze n ie  n a b a l o d  c io tk i A n to n ieg o , p o s ta n o ­
w iła  sk o rz y s ta ć z te j je d y n e j o k a z ji z a d o w o le­

n ia sw e j p ró ż n o śc i, n ie b a c zą c n a  to , ż e te g o ż  
w iec z o ru m ą ż w ró c ił z p o d ró ż y i ż e n a js ta rsz y  
ic h sy n e k c ię ż k o  z a c h o ro w a ł.

L ilja n a z n a la z ła s ię u  sz c z y tu  m a rz eń . B a l, 
w o k ó ł w y tw o rn e d a m y i e leg a n c k a (m ło d z ie ż ,  

I k tó ra p ra w i je j m n ó s tw o  k o m p le m e n tó w , le c z  
c io tk a  A n to n ieg o , ta a ry s to k ra tk a , z k tó rą L i­
lja n a .  sp o d z ie w ała s ię p ro w a d z ić  ro z m o w y  o rz e *  
c z a c h „ w y tw o rn y ch " , n ie p rz e s ta w a ła je j w y p y ­
ty w ać o d z iec i i p ra w ic  m o ra ły  o S z c z y tn e m  p o *  
s ła n n ic tw ie m a tk i.

L ilja n a s ię o c k n ę ła . Z ro z u m ia ła  c a łą  n ic o ść  
sw y c h  n ie ro z są d n y c h  p ra g n ie ń . C h y łk ie m  w y m ­
k n ę ła s ię z .p a ła c u  s ta re j a ry s to k ra tk ii p o b ie g ła  
d o d o m u , a b y w y b ła g ać p rz e b a c z e n ie o d m ę ż a  
i a b y n ig d y  ju ż n ie ro z s ta w a ć s ię z u k o c h a n e m i  
d z ie ć m i.

—  P o lsk i  B a n k  P a rce la c y jn y  w  B y d g o sz-  
sz y , in s ty tu c ja , k tó ra n ie z u p e łn ie o d trz ec h  
k w a rta łó w  is tn ie je , w y k a z a ła  d o ty c h cz a s b a rd z o  
d u ż o ru c h liw o śc i i in ten sy w n ej p ra c y n a p o lu  
p a rc e la c y jn e m  io sa d n ic z e m .

P o z a w ie ra ła b a rd z o  p o w a ż n e k o n tra k ty  p a r-  
c e la c y jn e i ro z p o c z ę ła p a rc e la c je m a ją tk ó w : 
D z ie d z in e k , p o d B y d g o szc z ą , o ra z W ie rz b o w o ,  
p o d  W o lk o w  8 k ie m i  Ju lja n k a ,p o d B ia ły m sto k ie m . 
O  ro z w o ju  in s ty tu c ji  św ia d c z y  n a jle p ie j fa k t, ż e  
o b e c n ie z a k ład a s ię O d d z ia ł w  G ru d z ią d z u , n a  
k tó re g o  c z e le s to i p . Ja n  S to k la ssa , d o ty c h c z a so ­
w y  n a c ze ln ik  W y d z ia łu  U rz ą d ze ń  R o ln y c h  O k rę ­
g o w eg o u rz ę d u  Z ie m sk ie g o w  G ru d z ią d z u , o ra z  
d la k re só w  w sc h o d n ic h o d d z ia ł w  G ro d n ie , k tó ­
re g o k ie ro w n ic tw o p o ru c z o n o z n a n e m u fa c h o ­
w c o w i.

In s ty tu c ja ta ro z p o c z y n a  ró w n ież w  n a jb liż ­
sz y c h  ty g o d n ia c h  b u d o w ę d o m k ó w  p o d m ie jsk ic h  
ta k w  B y d g o sz cz y ja k  i in n y c h m ias tac h . D ą ­
ż e n ia te g o n a d e r ru c h liw e g o p rz e d s ię b io rs tw a  
id ą  w  k ie ru n k u  p o le p sze n ia d o b ro b y tu c z ło n k ó w , 
a  d o ty c h c za so w e  su k c e sy n a te m  p o lu  są n a jle ­
p sz y m i d o w o d a m i, ż e  ro z w ó j w sp o m n ia n e j in s ty ­
tu c ji je s t z a b e z p ie c z o n y .

. je sz c z e n ie  z g ło s ił d o w y m ia n y  
p o ż y c z e k  p a ń s tw o w y c h  z ro k u 1 9 2 0 m a rek  p o l­
sk ich  i b ilo n u p a p ie ro w e g o g ro sz o w eg o , n ie ­
c h a j ją sp ie sz n ie n a d sy ła w p a k ie ta ch ja k o  
d ru ii d o Ł  rz ę d u P a ra f . B o ż e g o  C ia ła  w  K ra k o ­
w ie n a  rz ec z K o m ite tu w y k u p n a k o śc io ła św . 
A g n ie szk i, z a c o te n ż e z g ó ry n in ie jsz e m d z ię ­
k u ję .

—  W a ż n e d la je ż d ż ą c y c h d o G d a ń sk a . 
P o n ie w a ż  d o ty c h c z a so w e n ie p o b ie ra n ie p o d a t­
k ó w  i n a le ź y to sc i m o n o p o lo w y c h o d d ro b n y c h  
ilo śc i to w a ró w , p o w o d o w a ło lic zn e n a d u ż y c ia ,  
z a rzą d z iło M in is te rs tw o S k a rb u , a b y o rg a n y  
k o n tro li sk a rb o w ej n a g ra n ic y  p o lsk o -g d a ń sk ie j  
o d ty c h to w a ró w (w y ro b y ty to n io w e , w in a , 
p iw o , z a p a łk i) p o b ie ra ły  p o d a tk i i n a le ż y to śc i 
m o n o p o lo w e .

Ś c ią g a n ie p o d a tk ó w ro z p o c z ę ło s ię d n ia  
1 5 b . m .

~  P ra n ie  rz e cz y  w e łn ia n y c h  p o w in n o o d -  
I h y w a c ^ s ię je d y n ie w  le k k o  o g rz a n y m  łu g u . N a j­

lep ie j je ty lk o  iw y ż ą ć , |a w ż a d n y m ra z ie n ie  
trz e ć o s tro , g d y ż  Jp rz e z to n isz c z ą s ię tk a n k i  
w e łn ia n e . A b y d a n e p rz e d m io ty n ie u trac iły  
e la s ty  c z n o śc i i m ięk k o śc i, n a leż y  je w ła śn ie p ra ć  
w  le k k o o g rz a n y m  łu g u  p e rs ilo w y m  i k ilk ak ro ­
tn ie w  ta k ie jże w o d z ie d o b rz e p rz e p łu k a ć . C e ­
le m  o su sz e n ia n ie n a le ż y  p o d d a w a ć  ic h d z ia ła n iu  

I w ie lk ie g o  g o rą ca (a n i n a w e t s ło ń c a ) , p o n ie w a ż  
tą d ro g ą n itk i w e łn ia n e s ta ją s ię k ru c h e . N ie ­
s te ty  b a rd zo w ie le k o b ie t n ie w ie  k u  sw e j sz k o ­
d z ie , iż w ła śn ie  „ P e rs iF  je s t z n a k o m ity m  ś ro d ­
k ie m  d o p ra n ia rz e c z y w e łn ia n y c h P rz y  tem  
u ż y w a j ’ą te g o ś ro d k a , ró w n o c z e śn ie n isz c zy m y  
w sze lk ie c h o ro b o tw ó rc z e b a k te r je . Z a tem  je s t  
o n n ie zb ę d n y  p rz y  p rz y  p ra n iu  b ie liz n y o d c h o ­
ry c h , p o ło żn ic i n ie m o w lą t.

—  K sią ż k i. (S e rd e c z n a p ro śb a ). P . K se ­
n ia P ie tra s , m iesz k a n k a w si K siąż k i, p o w .  
w ą b rz esk i, p ro s i n a s o p o d a n ie d o w ia d o m o śc i  
p u b licz n e j,c z y k o m u k o lw ie k w iad o m e je s t m ie j­
sc e p o b y tu je j m ę ż a , Ja n a P ie tra sa , * k tó ry  
w ra c a ł z F ra n c ji d o P o lsk i w c z e rw c u d ro g ą  
p rz ez  B e rlin . T a m  p o d o b n o z a c h o ro w a ł i o d ­
tą d s łu c h  o n im  z a g in ą ł. P rz y p u sz c z a ć m o ż n a ,  
ż e w ła d z e n ie m ie ck ie o d s ta w iły P ie tra sa d o  
g ra n ic y  p o lsk ie j i o n sa m  o b e cn ie n a te ry to -  
r ju m  p o la k ie m p rz e b y w a . Ja k iek o lw ie k w ia ­
d o m o śc i u p ra sz a s ię sk ie ro w a ć p o d a d re se m  
ż o n y  z a g in io n e g o .

P ism a z a ch o d n ie j P o lsk i o ra z p o lsk ie w  
N ie m c z e c h u p ra sza s ię o p rz e d ru k p o w y ż sz e g o .

—  C h e łm n o . (P rz e s tro g a  p rz e d o sz u ste m .)  
W  o k o lic y  C h e łm n a  p o ja w  ił s ię  p rz e d  k ilk u d n ia ­
m i m ło d y , e le g a n c k o u b ra n y m ę ż cz y z n a , p o d a -  
ją e y  s ię z a w o ja źe ra  f irm ^  S in g e r z G ru d z ią d z ;® ,
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D A L E J D O  D Z IE Ł A .
Z lis tó w , n ad ch o d zący ch z ró żn y ch s tro n  

d o red ak c ji, p rzek o n u jem y s ię , że „G lo s W ąb r­
zesk i', w  ty m  k ró tk im  o k res ie is tn ien ia , zy sk ał 
ju ż so b ie w śró d lu d n o śc i p o w ia tu , k tó re j ch ce  
b y ć n a jszcze rszy m  i n a jw iern ie jszy m  „p rzy ja ­
c ie lem ', p e łn e zau fan ie .

W szy stk ie te lis ty , d la n as tak p o c iesza jące  
i p o ch leb n e , k o ń czą s ię zw y k le  zap ew n ien iem , że  
p isarz lis tu teg o „G Ł O S U “ n ig d y  z ręk i n ie  
w y p u ści.

B ó g zap iać za d o b re s ło w o ! N ieste ty n ie  
w y sta rczy  o n o „G ło so w i W ąb rzesk iem u 4 4 , ab y  g o  
d o p ro w ad z ić d o tak ieg o ro zw o h i, jak i m u je s t 
p o trzeb ny , ab y m ó g ł p o p ie rać in te resa o g ó łu .

K u tem u p o trzeb a , ab y ten „G 1 o b u > d o ta rł 
d o k ażd e j ch a ty , g d z ie  d o tąd  p n u je  b rak  u św ia ­
d o m ien ia , a n ie raz w p ro st c iem n o ta .

Jak d o teg o d o p ro w ad z ić ! Jak d o p o m ó d z  
„G ło so w i W ąb rzesk iem u ", ab y w szy scy w n im  
u zn a li sw eg o n a jlep szeg o „p rzy jac ie la"?

Postanowienie konkordatu z Watykanem.
Przewidziane uposażenie duchowieństwa.

W arszaw a . Jak  s ię d o w iad u jem y , k o n k o rd a t 
z W aty k an em zaw ie ra 2 8 a rty ku łó w . N ajw aż ­
n ie jsze p o stan o w ien ia k o n k o rda tu  d o ty czą m ia-  
n o w ań  w  h ie ra rch ii k o ście ln e j. B isk u p ó w  m ia ­
n u je p ap ież p o u p ew nien iu  s ię ,  że ze s tron y rzą ­
d u  n ie b ęd zie p ro tes tu p rzeciw  o so b ie n o m in a ta .  
M ian o w an ia p ro b o szczó w  i n iższy ch s to p n i h ie ­
ra rch iczn y ch n astępu ją ze s tro n y o rd y n ariu sza ,  
o ile ze s tron y  rząd u  n ie  zo stan ie w n ies io n y  p ro ­
te s t. W szy scy b isku p i m ają w ed le k o n k o rd a tu  
z ło ży ć p rzy sięg ę w iern o śc i p ań stw a . K o m p e ­
ten c je n u n c ju sza s to licy  ap o sto lsk ie j w  W arsza ­
w ie ro zc iąg ać s ię m ają tak że ' n a G d ań sk .

Plany antypolskie monarchistów rosyjskich.
Sensacyjni szczegóły o aresztowaniach politycznych w Warszawie.

W arszaw a . Jak s ię d o w iad u jem y , p rzep ro ­
w ad zo n e d o ch o d zen ia w ład z p o lity czn y ch  u sta ­
liły , że a resz to w an i w  W arszaw ie R o sjan ie h r. 
T o ll, k s . A w alow  i b r. T riesen h au sen d z ia ła li w  
zw iązk u z ak c ją m o n arch is ty czn a ro sy jsk ą  za ró ­
w n o w  P o lsce , jak i zag ran icą . —  Jak w iad o ­
m o , m o n arch iśc i ro sy jscy są p o d z ie len i n a  2 o -  
b o zy : jed en g ru p u je s ię o k o ło k s . C y ry la , zaś  
d ru g i d z ia ła w p o ro zu m ien iu z k s . M ik o ła jew i-  
czem . O b ó z Ć y ry lo w sk i p o p iera ją N iem cy ,  
zaś g ru p ę , sk u p io n ą k o ło k s . M ik o ła jew icza , p o -

niency uzbrojone oti stóp do glóo!
Zagadkowe zniknięcie ważnych dokumentów. — Plany mobilizacyjne dla różnych 

terenów wojny.

R zy m . B erliń sk i sp raw o zd aw ca „T rib u ny *  
d o n o si n a p o d staw ie in fo rm acy j z k ó ł k o a licy j­
n y ch , że sp raw o zd an ie m ięd zy k o a licy jn e j k o m i­
s ji w o jsk o w ej k o n tro lu jące j s tw ie rd za co n astę ­
p u je  :

1 ) Z ap asy w  n iem ieck ich m ag azyn ach w o j­
sk o w y ch są zn aczn ie w ięk sze n iż teg o w y m ag a  
zao p a trzen ie a rm ji 1 0 0 .0 0 0 żo łn ie rzy .

2 ) R eich sw eh ra (k tó ra n ig d y  n ie b y ła u ży ­
w an a d o u trzym an ia p o rząd k u p u b liczn eg o ) m a  
o d d z ia ły o raz u zb ro jen ie s iln ie jsze n iż to p rze ­
w id z ian o w  trak tac ie .

3 )  K aw ale rja je st zao p a trzo n a w  k arab in y  
m aszy n o w e .

4 )  N a u n iw ersy te tach  n iem ieck ich u rząd zo ­
n e zo sta ły b iu ra rek ru tacy jn e tak zw an e j cza r­
n e j R eich a  w eh ry .

5 )  U sta lo n a 5 p ro c* n o rm a  u zu p e łn ien ia R ei- 
ch sw eh ry zo sta ła zn aczn ie p rzek ro czo n a .

DBOBNE WIADOUOSCI 
Z  K R A JU .

—  T ro jaczk i. W  jed n y m  ze szp ita li p o ło ż ­
n iczy ch  w  W arszaw ie p rzy sz ły o n eg d a j  n a  św ia t 
tro jaczk i. M atk a je s t zd ro w a . C h ło p cy (trze j 
ch łop cy  1 ) czu ją  s ię d o sk o n a le .

—  A resz to w an ie k o m u n is tó w  w  B rześc iu . 
W  B rześciu  a resz to w an o 4 0  k o m u n istó w , a w śró d  
n ich p rezesa o k ręg o w eg o k o m ite tu k o m u n is ty -

O tóż sp o só b je st b ard zo p ro sty  i ła tw y  :
N iech a j k ażd y  z  C zy te ln ikó w  u p a trzy  so ­

b ie w  sąs ied z tw ie , lu b  w śró d  zn a jo m y ch  k ila  
k u , d a jm y  n a  to  trzech , lu b  cz te rech , k tó ry ch -  
b y  w arto  p rzy c iąg n ąć  d o „G Ł O S U "  i d o n ies ie  
n am  n a  zw y k łe j p o cz tó w ce  ich  n azw iska  i d o  
k ład n e ad resy , a w  czas ie  zap isy w an ia g aze  
ty , n iech id z ie d o n ich  i p o m o że im  zap isać  
„G Ł O S " n a m iesiąc m arzec .

O d eb raw szy  tak ą  p o cz tó w k ę  z  ad resam i, p rze -  
ś lem y w y m ien io n y m  lu d zso m n a o k az k ilk a n u ­
m eró w  n aszego p ism a , ab y ich z n iem  zazn a jo ­
m ić i d o zap isan ia  zach ęc ić .

W szakże to sp o só b b ard zo p ro sty  i ła tw y , 
k tó reg o k ażd y ch w y c ić s ię m o że i p o w in ien , b o ć  
n a tę p o cztó w k ę k ażd eg o s tać , a teg o tru d u  
n ik t n ie p o ża łu je d la p ism a , k tó rem u p rag n ie  
szcze rze  d o p o m ó d z  d o  ro zw o ju  i  ro zp o w szech n ien ia .

D ale jże w ięc d o d z ie ła —  o d s łó w d o czy ­
n ó w .

U tw o rzen ie n o w y ch d iecezy j n ie je s t p rze  
w id zian e , w szy stk ie zaś d iecez je m ają b y ć p o lo  
żo n ę w o b ręb ie p ań stw a p o lsk ieg o . C o s ię ty  
czy u p o sażeń  d u ch o w ień stw a , to zg o d n ie z  re fo r­
m ą ro ln ą , p rzew idz ian y ch je st  d la n iższy ch s to ­
p n i p o siad an ie cd 1 5 -3 0 h a , a d la b isk u p ó w  d o  
1 8 0 h a . L asy n ie są u w zg lęd n io n e , p o n iew aż  
n ie są o b ję te re fo rm ą ro ln ą .

Z a śc is ło ść p o w y ższy ch in fo rm acy j z u w ag i 
n a p o u fn o ść  o b o w iązu jącą  d o tąd , n ie m o żn a b rać  
o d p o w ied z ia ln o śc i.

p ie ra ją p ań stw a zacho d n ie . D o g ru p y  C y ry lo  
w có w  n a leżą w łaśn ie  a reszto w an i R o sjan ie . N a  
czeln em  h asłem  te j g ru p y  je s t n iep o dz ie ln a R o  
s ja i p o zb aw ien ie P o lsk i , n iep o d leg ło śc i. C h ara -  
k te ry sty czn em  je s t, że g ru p a C y ry lo w a p o ro zu ­
m iew ała s ię ze S k o rop ad sk im , k tó ry  d ąży  d o  z je ­
d n o czen ia w szy stk ich  o b o zó w  u k ra iń sk ich , a  w ięc  
z P e tlu rą i P e tru szew iczem . U m o w a p o leg a n a  
p rzy zn an iu  p rzez C y ry la U k rain ie sze rok ie j au -  
to n om ji.

6 )  W o jsk o w a p o lic ja o d b y w a m an ew ry  w  
czas ie k tó ry ch o trzy m u je b ro ń i in s tru k c je w o j­
sk o w e. P o lic ja ta n ie b y ła n ig d y p rzy d z ie lo n a  
d o o d d z ia łó w  p o lic ji lo k a lne j.

7 ) M iędzy R eich sw eh rą , a  o d d z ia łam i p o lic ji 
is tn ie je s ta ły k o n tak t i b ezp o śred n ie w zajem n e  
lu zo w an ie s ię w  s łu żb ie .

8 )  D o k u m en ty o s tan ie u zb ro jen ia N iem iec  
w  d n iu ro ze jm u , k tó re zn a laz ł b y ł p ew ien o fi­
ce r fran cu sk i, o b ecn ie zn ik n ę ły .

9 ) M in is te rs tw o w o jn y w b rew  p o stan o w ię - 
n io m trak ta tu p o ru cza u rzęd n ik o m  cy w iln y m  
w y p raco w y w an ie p lan ó w m o b ilizacy jn y ch d la  
ró żn y ch te ren ó w  w o jn y .

1 0 )  B ro ń w y rab ian a je s t p rzez  fab ry k i, k tó ­
re n ie zn iszczy ły w cale m aszyn , s łu żący ch d o  
w y ro b u b ro n i.

czn eg o R y m arsk ieg o , k tó ry  u ży w ał p seu d o n im u  
„C h u d y " R ew iz ja w y k aza ła zn aczn e zap asy b i­
b u ły ag itacy jn e j. A resz to w an i zn a jd u ją s ię w  
b ezp o śred n im k o n tak c ie z o rg an izac ją so w ie ­
ck ą w  R o sji. ~

—  M aso w e u w aln ian ie p o b o ro w y ch . Z
K alisza d o n o szą o w ie lk iem  d o ch o d zen iu , jak ie  
s ię tam  to czy z p o w o du  n ad u ży ć  P . K . U . S p ra ­
w a je st p o w ażn a* O  ile d o tąd zb ad an o , ch o d z i 

o u w o ln ien ie o d s łu żb y w o jsk o w ej 6 0 0 d o 7 0 0  
p o b o ro w y ch .

—  W y k rad ła  w  p o ń czo chach  6 m iljo n ó w  
p ap ie ro só w  z fab ry k i. D o n o szą z G d ań sk a : 
W  tu te jszy m  sąd z ie o k ręg ow y m  sk azan o p raco ­
w n icę jed ne j z fab ry k ty to n iow y ch  za sy s tem a ­
ty czn e w y n o szen ie p ap ie ro só w  z fab ry k i w  p o ń ­
czo ch ach . S k azan a zd o ła ła w  ten sp o só b  u k raść  
6 ,0 0 0 .0 0 0 p ap ie ro só w .

—  M iesiąc w ięz ien ia za w y zy sk  su b lo k a ­
to ra . Z W arszaw y  d o n o szą : S ąd  d o sp raw li­
ch w y sk aza ł A d am a M ęczy n a za p o b ie ran ie  n ad ­
m iern eg o  k o m o rn eg o o d su b lo k a to ra n a 1 m ie ­
s iąc w ięz ien ia b ezw zg lęd n eg o , 1 0 0 z ł. g rzy w n y  
i 1 5 z ło ty ch o p ła t sąd o w y ch , n ad to n a d w u k ro ­
tn e o g ło szen ie w y ro k u w d w ó ch d z ien n ik ach  
s to łeczn y ch  i w y w ieszen ie sen ten c ji sąd o w ej n a  
b ram ie d o m u n a p rzeciąg d n i 1 4 . Jes t  to  p ierw ­
szy w y ro k , sk azu jący w łaśc ic ie la lo k a lu za p o ­
b ie ran ie n ad m ie rn y ch cen za p o d n a jem lo k a lu  
su b lo k a to ro w i.

—  Z g o n  zas łu żo n eg o  p asto ra . W  C ieszy ­
n ie zm arł w 7 3 r . ż . d r. Jan P in d ó r, p asto r  
m iejsco w eg o  zb o ru  ew an g e lick ieg o . Z m arły b y ł 
au to rem  k ilk u p rac sp ec ja ln y ch , w ży c iu p o li-  
ty czn em  czy n n eg o  u d z ia łu  n ie b ra ł, lecz w  sw o ­
im  zak resie d u szp aste rsk im d z ia ła ł zaw sze w  
d u ch u  czy sto p o lsk im . T o też n ien aw id ziły g o  
w ład ze au strjack ie , aż w reszc ie w  1 9 1 5  r . p o zb a ­
w iły g o s tan ow iska i zab ro n iły m u p e łn ien ia  
czy nn o ści d u ch ow n y ch . P o p rzew ro c ie 1 9 1 8  r .  
d z ia ła ł w śród ew an g e lik ó w n a C h elm szczy źn ie , 
a w ezw an y  w  o sta tn im  czas ie z p o w ro tem n a  
sw o je d aw n e s tan o w isk o  d o C ieszy n a , p rzy b y ł 
tam  i w  2 d n i p o o b jęciu o b o w iązk ó w d u szp a ­
s te rsk ich , u m arł, zo staw ia jąc ża l szcze ry . K il­
k an aśc ie ty s ięcy o só b w zię ło u d z ia ł w p o g rze ­
b ie .

—  O b jęc ie w  p o siad an ie h o lo w n ik a p o l­
sk ieg o . Z G d ań sk a  d o n o szą: W  d n iu 7 lu teg o  
b r. sp ec ja ln a k o m isja p o d p rzew . n aczeln ik a u -  
rzęd u  m ary n ark i h an d lo w e j w  W ejh ero w ie , d o ­
k o n a ła p ró b y z zak u p io n y m  p rzez m in iste rstw o  
p rzem y słu i h an d lu n o w y m h o lo w n ik iem  „U r­
su s ', p rzezn aczo n y m  d la p o rtu w  G d y n i. P ró b ­
n e jazd y d o p o rtu H el i z p o w ro tem  d a ły za ­
d o w ala jące w y n ik i. P o  d o k o n an iu o d b io ru h o ­
lo w n ik o d jech a ł d o G d y n i, sw ego p o rtu m acie ­
rzy s teg o . D y rek to r s to czn i g d ań sk ie j p . P esz-  
k o w sk i, k tó ry b ra ł u d z ia ł w  te j p ró b n e j jeźd z ie  
w  im ien iu s to czn i g d ań sk ie j o św iad czy ł,  iż s to cz ­
n ia d o d a je p o za u m o w ą u rząd zen ia s to ło w e i 
k u ch en n e , o raz w sze lk ie sp rzęty , d a le j p o śc ie l 
d la o fice ró w  h o lo w n ik a i d la jeg o  za ło g i, a w re ­
szc ie  o fia row u je  za  p o śred n ic tw em  m ary n ark i h an ­
d lo w ej w  G d ań sk u 2 0 0 z ło tych !  n a ae ro p lan m i­
n is te rstw a p rzem y słu i h an d lu .

—  O  b u d o w ę  szk ó ł. O b rad u jący w W ar­
szaw ie z jazd  rad szk o ln y ch p o w zią ł n astęp u ją ­
cą u ch w ałę . Z an ied b an a sp raw a b u d o w y szk ó l 
p o w in n a b y ć z p o ży tk iem  d la  p ań stw a za ła tw io ­
n a  ty lk o  d ro g ą o b o w iązk o w eg o w zn o szen ia co ­
ro czn ie l |1 0 b u d y n k ó w  p rzew id z ian y ch w s iec i 
szk o ln e j w  k ażd y m  p o w iecie . W y d atk i in w esty  
cy jne n a b u d o w ę p o m ieszczeń d la szk ó ł i d la  
n au czy c ie li, o raz k o sz ta u rząd zeń w ew n ę trzn y ch  
w in n y b y ć p o k ry w an e b ąd ź z b u d że tu o g ó ln e ­
g o , o ile d o ch od y zw y cza jn e sam o rząd ó w  n a to  
p o zw ala ją , b ąd ź z p o ży czek . Z jazd u w aża za  
k o n ieczn e , ab y b u d o w ę szk ó ł u ję ły w  sw o je rę ­
ce czy n n ik i p o w ia to w e . D o p o w ia to w y ch  k o ­
m ite tó w  w in n i w ch o dz ić p rzed staw ic ie le rad y  
szk o ln e j, o raz lek a rze szk o ln i.

—  P o w szech n y o b o w iązek w y ch o w an ia  
fizyczn ego . Z  W arszaw y  d o n o szą : M in . S p raw  
W o jsk o w y ch  o p raco w ało  ju ż  w  o sta teczn em  b rzm ię  
n iu u staw ę o p o w szech n y m o b o w iązk u w y ch o ­
w an ia fizy czn eg o  i o p rzy sp o so b ien iu w o jsk o -  
w em . U staw a ta p rzew id u je d u że u lg i d la  ty ch  
o b y w ate li, k tó ry ch b ęd z ie o b o w iązyw ała . P o d  
p rzew o d n ic tw em  k ie ro w n ik a m in iste rstw a  o św ia ­
ty s tw o rzo n a zo sta ła n acze ln a R ad a w y ch o w a ­
n ia fizy czn eg o , k tó rej zad an iem  b ęd zie p o w oła ­
n ie R ad o k ręg o w y ch O raz k o o rd y n ac ja p rac  ró ­
żn y ch s to w arzy szeń i u g ru p o w ań sp o rto w y ch .  
S k ład i d z ia ła ln o ść ty ch R ad b ęd z ie m ia ł ch a ra ­
k te r p ań stw o w o -sp o łeczn y .

—  In s ty tu t  rad o w y  w  W arszaw ie . —  O n eg ­
d a j w ra tu szu w arszaw sk im p o d p rzew o d n i­
c tw em  m arsz . T rąm p czy ń sk ieg o o d b y ło s ię p o ­
s ied zen ie k o m ite tu zaw iązan eg o w ce lu u tw o ­
rzen ia fu n d ac ji n aro d o w ej p o d n azw ą „ In s ty tu t 
rad o w y ” jak o d ar d la M arji S k ło d o w sk ie j, k tó ­
ra m a p rzy b y ć d o W arszaw y  w  m aju W  ty m  
czas ie  m a  n astąp ić p o ło żen ie k am ien ia w ęg ieln e ­
g o p o d ten in s ty tu t.

—  P o lsk a n o m in ac ja w G d ań sk u . K o ­
m an d o r p o ru czn ik K o n stan ty Jac in icz m ian o ­
w an y zo sta ł p rzed staw ic ie lem w o jsk o w y m  p rz jj



k o m isa rzu R zp lite j w  G d ań sk u w  m iejsce  zm ar­

łeg o n ied aw n o  k o m an d o ra O tto n a M etzg era .

— Samobójstwo żołnierza z Krakowa. W 

le s ie Z ag ó rsk im , tu ż za s tac ją  Z ag ó rze zn a lez io ­

n o  zw ło k i W acław a B ald y sa , żo łn ie rza z  6  p u łk u  

a rt. p o i., 4 b a terji w  K rak o w ie , k tó ry p o w ies i!  

s ię n a d rzew ie .

— Napad na kasjerkę. D n ia  1 0  b m - w  p o ­

łu d n ie n a k as jerk ę f ilji K asy  C h o ry ch  w  D ąb ro ­

w ie G ó rn icze j, G ran d y k ó w n ę , k tó ra n io sła  te czk ę  

z p ien iąd zm i n a w y p ła ty w  su m ie 5 ty s ięcy  z ło ­

ty ch n ap ad ! o p ry szek  R o b ert S ie rk a , sy n o b y ­

w atela d ąb ro w sk ieg o , w y rw ał je j te czk ę i sch ro ­

n ił s ię n a jed n o z p o d w ó rzy d o u s tęp u . P rze ­

ch o d n ie p o ch w y cili g o i o d eb ra li p ien iąd ze .

— Katastrofa japońskiej łodzi podwo 

dnej. Z  w y sp y V an co u v e r d o n o szą , że jap o ń  

sk ą  łó d ź  m o to ro w a  zd ąża jąca  d o  k rążo w n ik a  wId żu -  

m e* w sk u tek b u rz liw eg o m o rza w y w ró c iła s ię  

w raz z lo d z ie Z g in ę ło 1 1 m ary n a rzy jap o ń ­

sk ich z za ło g i esk ad ry jap o ń sk ie j, o d b y w a jącej 

tam  ćw icsen ia m o rsk ie .

— Powitanie księży męczenników. O 

p rzy b y c iu cz te rech  k s ięży i jed n eg o a lu m n a z  

R o sji, g d z ie sk azan i n a c iężk ie w ięzien ie (sp ra ­

w a k s . a rcy b . C iep lak a ) część  jeg o ju ż  o d s ied z ie­

li, d o n o szą d z ien n ik i w arszaw sk ie :

N a p o w itan ie m ęczen n ik ó w  za w iarę p rzy ­

b y li : k s . a rcy b isk u p  R o p p , k s . p ra ł. O k o lo -K u -  

łak , p rzed s taw ic ie l Z w iązk u b . zak ład n ik ó w  B ro ­

n is ław  B ary lsk i,  p rezes  k o m . o k r. k re só w  w sch ó d . 

.W ac ław  W asilew sk i, d y r. C y b u lsk i, p ro fe so ro ­

w a R y n iew sk a , jak o p rzed s taw ic ie lk a p a ra fji  

św . K azim ierza w  P e te rsb u rg u  i w . i.

P o w itan ie b y ło n iezm ie rn ie  se rd eczn e . S łó w  

b y ło  n iew ie le , za to  łzy  p ad a ły o b fic ie i d łu g o  

trw ały u śc isk i. K sięża-m ęczen n icy w raz z g ru ­

pą i< p a rtjan tó w  z o s ta tn ie j w y m ian y p e rso n a !  

n e j w y słan i b y li ze S to łp có w p rzez K ielce  d o  

C zęsto ch o w y . S tam tąd  p o k ró tk im w y p o czy n k u  

p rzy b y li d o W arszaw y . P o p o w itan iach k s ię -  

źa -m ęC zen n icy w sied li d o sam o ch o d ó w , k tó re  

ich zaw io z ły  n a p o d w ieczo rek d o  k s . p ra ł. O k o ­

ło -K u llak a . P o p o s iłk u  i se rd eczn e j p o g aw ęd ce  

k s iężaT ep a rtjan c i u d a li s ię d o zn a jo m y ch , u  k tó ­

ry ch  zn a leź li ty m czaso w e p o m ieszczen ie .

Z CAŁEGO ŚWIATA.
— Głód w Irlandji. G łó d w ^ zach o d n ie j 

Ir lan d ji co raz w ięce j d a je s ię  lu d n o śc i w e zn a ­

ki. P ró cz teg o w o k o licach d o tk n ię ty ch g ło ­

d em  p an u je ep id em ja in flu en zy . W sk u tek  li­

czn y ch  w y p ad k ó w  śm ie rc i rząd o rg an izu je ak ­

c ję ra tu n k o w ą .

Sensacyjny list Haarmana

W liście tym odwołuje ten niezwykły zbro­
dniarz zarzuty co do Gransa.

N iem cy m ają n o w ą sen sac ję . T y m  razem  

ju ż n ie o szu k ań czo -m in is terja ln ą , le cz h aa rm a-  

n o w sk ą . B o o to H aarm an  zd o ła ł n ap isać w  w ię ­

z ien iu  d łu g i lis t d o o jca G ran sa , sw eg o w sp ó l­

n ik a . T reśc ią lis tu  je st zu p e łn e  o d w o łan ie w szy ­

s tk ich  za rzu tó w , jak ie H aarm an p o d n ió s ł p rze ­

c iw G ran so w i w czasie ro zp raw y . —  L is t ten  

p o s łu ży o b ro ń cy  G ran sa d o  żąd an ia w zn o w ien ia  

ro zp raw y .
H aarm an  zaw ezw an y d o sęd z ieg o  ś led czeg o  

o d w o ła ł ró w n ież w o b ec  n ieg o w szy s tk ie o b c iąża ­

ją ce za rzu ty p rzec iw  G ran so w i. W ład ze ś led ­

cze b ad a ją te raz p rzy czy n ę o d w o łan ia H aarm a-  

n a  i jeg o p raw d o m ó w n o ść . O b ro ń cy o b u zb ro ­

d n ia rzy  o d b y li k o n fe ren c ję z n ad p ro k u ra to rem  

p ań s tw a . R o d za j i sp o só b , w jak i u d a ło  s ię  

H aarm an o w i lis t o d esłać ad re sa to w i, d o w o d z i, 

że u rzęd n ik k o n w o ju jący H aarm an a w au to ­

m o b ilu z w ięz ien ia d o  u rzęd u  ś led czeg o  o b d a rza ł 

g o zb y t w ie lk iem  zau fan iem , a lb o w iem  n ie k a ­

za ł g o sk ręp o w ać , a H aarm an jad ąc w n iezu ­

p e łn ie zam k n ię ty m au to m o b ilu , zd o ła ł lis t w y ­

rzu c ić .
W  liśc ie ty m  H aarm an p isze m . i.: G ran s  

p rzez w ie le la t o k rad a ł m n ie i o szu k iw a ł w  s tra  

szn y sp o só b , jed n ak że n ie m o g łem  g o o d s ieb ie  

o d p ęd z ić , a lb o w iem  n ie  m ia łem  an i jed n eg o cz ło s  

w iek a b lisk ieg o  • n a św ięc ie . G ran s ab so lu tn ie  

n ie m ia ł w y o b rażen ia , że  ja  d o p u szczam  s ię m o r­

d ó w . N ig d y o n te ż m o rd ó w  n ie w id zia ł. G ran a  

w ied z ia ł jed y n ie , że jes tem  p e rw ersy jn y  i m am  

sk ło n n o ść d o m ło d y ch lu d z i. G d y m o rd ers tw a  

m o je o d k ry te zo s ta ły , zm u szo n y b y łem  p rzez  tu ­

te jszą p o lic ję d o  m ó w ien ia  n iep raw d y . Z  o b aw y  

p rzed  b ic iem  p o tw ie rd za łem  w szy stk o ,  o ćo m n ie*  

zap y tan o i w  ten sp o só b  G ran sa  o b c iąży łem  n ie  

p raw d ziw y m i za rzu tam i. P o n iew aż  p o lic ja  tw ie r ­

d z iła , że G ran s o b c iąża  m n ie  je szcze b a rd z ie j,  p o ' 

m y śla łem  so b ie , o n p rzec ież teg o czy n ić n ie p o ­

w in ien , p rzec ież  o n  ty le d o b reg o  o d em n ie zazn a ł 

Im b a rd z ie j o b c iąża łem  G ran sa ; te rn p rzy zw o  

ic ie j zach o w y w a ła s ię w o b ec m n ie p o lic ja .

H aarm an k o ń czy  lis t n as tęp u jący m zw ro  

te rn .

„Ja F ry d e ry k  H aarm an w zy w am  n ieb o n a  

św iad k a , że G ran s n iew in n ie zo s ta ł zasąd zo n y .  

G ran s n ig d y n ie sp ro w ad z ił m i cz ło w iek a , k tó ­

ry b y  n as tęp n ie  p ad l o fia rą  m ej zb ro d n i. G d y b y  

o n w ied z ia ł o te rn , n ie d o p u śc iłb y d o teg o . —  

G ran s zasąd zo n y  ^ zo s ta ł n iew in n ie  z w in y , p o li­

c ji i z m o je j zem sty * .

ROZMAITOŚCI.

Tajemnica cmentarza łyczakowskiego.

Lwowski „Scherlock Holmes" — Poruszenie 

w świecie sportowym.

S p raw ą m o rd e rs tw a, d o k o n an eg o  n a cm en ­

ta rzu  ły czak o w sk im  n a o so b ie śp . R o m an a K o r­

n e lii, je s t b . s tu d en t p o lite ch n ik i, R o m an F ila s ie  

w icz , sy n  o g ó ln ie  cen io n eg o  w e L w o w ie d y rek to ­

ra p ań s tw o w e j szk o ły  p rzem y sło w ej  (sp o k rew n io ­

n y  z k ilk u ro d z in am i k rak o w sk iem i.) W y k ry ­

c ie ta jem n icy  je st zas łu g ą k o m . Ł u k o m sk ieg o , 

k tó ry n a p o d s taw ie  zezn ań 1 0 0 św iad k ó w  p o s ta ­

w ił n au k o w ą te zę ,  że  ten w  ty m  w y p ad k u b ęd z ie  

sp raw cą zb ro d n i, k to  o s ta tn i p rzeb y w a ł w to w a ­

rzy s tw ie zam o rd o w an eg o i w ty m  k ie ru n k u  

p ch n ą ł ś led z tw o .

W ezw an o w ięc n a p o lic ję F ila s ie  w ieża , w  

m ieszk an iu  k tó reg o  p rzep ro w ad zo n o w m ięd zy ­

czas ie rew iz ję . Z n a lez io n o tam  b rau n in g , teg o  

sam eg o k a lib ru , co k u la , o d k tó re j zg in ą ł śp . 

K o rn elia . Z n a lez io n a o b o k  ław k i n u  cm en ta rzu  

łu sk a p aso tt a ła  zu p e łn ie  d o  teg o  rew o lw eru . Z  p o ­

czą tk u  F ilas iew iez o św iad czy ł, że  ty lk o p rzy p ad ­

k iem  p o s trze lił n a  cm en ta rzu  sw eg o  k o leg ę , w zię ­

ty  jed n ak w  o g ień k rzy żo w y ch  p y tań , p o czą ł  s ię  

w ik łać w zezn an iach , aż w reszc ie o g o d z . 1 w  

n o cy w y zn ał ca łą p raw d ę , p o p a rtą p rzes łu ch a ­

n iam i in n y ch o só b .

K o ch ał s ię m ian o w ic ie  n a zab ó j w  p ew n e j 

m ło d e j p an n ie Ł ., w  d o m u  ro d z icó w , k tó re j b y ­

w ał co d z ien ny m  g o śc iem . N a k ilk a d n i p rzed  

trag iczn em  za jśc iem  m ia ł śp . K o rn e lia n a p an n ę  

Ł . p o w ied zieć co ś m o cn o je j u w łacza jąceg o  

co  w strzą sn ę ło  n e rw am i  F ilas ie  w ieża . C elem  ro z ­

m ó w ien ia s ię z K o rn e lią u d a ł s ię n a cm en tarz  

i tam  zażąd a ł o d n ieg o , b y  rzu co n ą p o t  w arz co ­

fn ą ł, a g d y ten  teg o n ie ch c ia i u czy n ić , p o w sta ­

ła m ięd zy n im i sp rzeczk a , w  czas ie k tó re j F ila-  

s iew icz  "s trze lił d o  to w arzy sza , k ład ąc g o  tru p em  

n a m ie jscu . N a o k o liczn o śc i te m a b y ć  je szcze  

p rzes łu ch an a p an n a L .

M o rd e rca b y ł m ło d z ień cem  lek k o m y śln y m  

n ie ch c ia ł s ię  u czy ć i re leg o w an y .z p ie rw szeg o  

k u rsu  p o lite ch n ik i u d aw a ł n ad a l s tu d en ta w o b ec  

k o leg ó w  i ro d z icó w , za  p o m o cą  fa łszo w an ia p o d ­

p isó w p ro fe so ró w w in d ek s ie . P o d o k o n an iu  

zb ro d n i zn ik ł n ag le ze L w o w a , w y jeżd ża jąc z  

w y c ieczk ą n a rc ia rsk ą d o S ław sk a tC b y ł b o w iem  

zn an y m  sp o rts m en em ),  g d z ie  p rzy jac ię lo w i sw e ­

m u O b m iń sk iem u , o d eb raw szy o d eń  s ło w o h o n o ­

ru  n a zam ilczen ie sp raw y , o p o w ied zia ł o » p rzy ,’ 

p ad k o w  n i p o s trze len iu *  K o rn e lii.

TYLKO DO 25 BM.
przyjmują listowi przedpłatę na „Głos Wąbrzeski" na miesiąc marzec!

N ie są ju ż zo b o w iązan i lis to w i, p rzed k ład ać  

co m ies iąc k w itu d o zap isan ia g aze ty n a n as tę ­

p n y  m ies iąc , le cz ty lk o raz n a k w arta ł !

O  te rn p o w in n i p am ię tać C zy te ln icy sam i 

i zażąd ać o d lis to w eg o zap isan ia „G ło su W ą ­

b rzesk ieg o " n a n as tęp n y m ies iąc , je że li n ie za ­

ab o n o w ali g o n a ca ły k w arta ł z g ó ry !

N a w ezw an ie są  lis to w i zo b o w iązan i p rzy jąć  

ab o n am en t

na marne
tak  jak so b ie ży czą ab o n en c i ! P o m ięd zy  2 1  a  2 5  

lu teg o czas o d n o w ić zam ó w ien ie n a n as tęp n y  

m ies iąc .

P rzed p ła ta „G ło su  W ąb rzesk ieg o "  w y n o si n a  

jed en  m iesiąc

jeden Kloty
a z p o b o ram i p o cz to w y m i

jeden zloty dwadzieścia groszy

„O ręd o w n ik  U rzęd o w y "  k o sz tu je w raz z p o  

b o ram i p o cz to w y m i n a jed en m iesiące 2 z ł.

P o n iże j zam ieszczam y  3  fo rm u la rze k w ito w e  

n a jed en m ies iąc n a „G ło s , W ąb rzesk i1 4 

i n a „O ręd o w n ik U rzęd o w y " .

Niech każdy, kto ehee regolaraio otray 

mad guete, postara sio o to, aby przed­
płata została na ezas wręczona listo wemn.

N in ie jszem  zam aw iam  n a p o czc ie p o lsk ie j

„Głos Wąbrzeski '
W y ch o d zący  trzy razy  ty g o d n io w o  w  W ąb rzeźn ie  

na jeden miesiąc tj. marzec i p łacę  ab o n am en tu  

z  p rzy n o szen iem  d o d o m u p rzez lis to w eg o n a  

jed en m ies iąc 1 ,2 0 z ł., w ek sp ed y c ji n a m ie­

s iąc 1 z ł.

N in ie jszem  zam aw iam n a p o czc ie p o lsk ie j

„Głos Wąbrzeski"
w y ch o d zący  trzy  razy  ty g o d n io w o  w  W ąb rzeźn ie  

n a jeden miesiąc tj. m a r z e c i p łacę  

ab o n am en tu z p rzy n o szen iem d o d o m u p rzez  

lis to w eg o 1 ,2 0  z ł., w  ek sp ed y c ji 1 z ł.

N in ie jszem  zam aw iam n a p o czc ie p o lsk ie j

„Orędownik Urzędowy"
w y ch o d zący d w a razy  ty g o d n io w o  w  W ąb rzeźn ie  

n a jeden miesiąc tj. marzec i p łacę , 

ab o n am en tu  z p rzy n o szen iem  d o  d o m u  p rzez  lis to ­

w eg o 2 z ł. w  ek sp ed y c ji 1 ,8 7 .

P o w y ższe 1 ,2 0  z ł., o trzy m aliśm y , z czeg o  n i­

n ie jszem  k w itu jem y .

-------------------------- , d n ia ----- -------------- 1 9 2 5
w

Urząd Pocztowy.

P o w y ższe 1 ,2 0  z ł., o trzy m a liśm y , z czeg o n i­

n ie jszem  k w itu jem y .

------------------ — ----- , d n ia -- --------------—  1 9 2 5

Urząd Pocztowy.

P o w y ższe 2 ,0 0 z ł. o trzy m a liśm y  z czeg o n i*  

n ie jszem  k w itu jem y .

1 9 2 5

Unsąd Poestewf/



C h o d z ił p o ■w ic s k a c h i z a p is y w a ł m a s z y n y  d o  

s z y c ia , b io rą c  z a lic z k i w  w y s o k o ś c i o d  1 0  d o  2 G  

z ło ty c h . O k a z a ło  s ię  je d n a k , ż e b y ł to z w y k ły  

o s z u s t , k tó ry  p o s z k o d o w a ł w  te n s p o s ó b w ie le  

ro d z in  w io s e k  o k o lic z n y c h . W o b e c te g o  n a le ż y  

m ie ć s ię  n a  b a c z n o ś c i ,  a ż e b y  w ię c e j o s ó b n ie  p a -  

d ło o f ia rą  w y ra f in o w a n e g o  o s z u s ta .LKJIHGFEDCBA
— Toruń. (O s tro ż n ie z o g n ie m ) . W s k u ­

te k  w y p a d n ię c ia o g n ia z p ie c a , s p a liło s ię w  

u b ie g łą s o b o tę  c a łe u rz ą d z e n ie je d n e j s y p ia ln i  

ra z e m  z p o ś c ie lą . P o .  je d n o g o d z in n e j p ra c y  p o ­

ż a rn e j o g ie ń  u g a s z o n o
Chełm ża. (O d z n a c z e n ie .) K s . p ró b . S z y -  

d z ik , tw ó rc a  K a lw a r j i w e W ie lu , o trz y m a ł ro z ­

p o rz ą d z e n ie m  R a d y  M in is tró w  z 9 lu te g o  b r . s re  

b rn y  k rz y ż  z a s łu g i w  u z n a n iu  z a s łu g  p o ło ż o n y c h  

d la  R z e c z y p o s p o li te j n a p o lu  p ra c y n a ro d o w e j  

i o ś w ia to w e j.
— Starogard. (S p ra w n o ś ć a d m in is tra c ji  

s z p ita la  w  B ia ły m s to k u .O n e g d a jz a w j& d o n iio n o  ro ­

d z in ę , z m a r. ta m  ż o ł . p rz e d  5 1 . ro d e m  z  P iń c z y n a , 

ż e  p o  z m a r ły m  z n a jd u je  s ię  w  p rz e c h o w a n iu  p u g ila ­

re s z  z a w a r to ś c ią 3 0 m k p . S u m ę  tę o d e b ra ła  

ro d z in a w  lu ty m  1 9 2 5  r . Ż o łn ie rz  z a ś z in a r l w  

s ie rp n iu  1 9 2 0  r . W id z im y  tu ta j z n ó w n ie z w y ­

k ły  p o ś p ie c h  . . . w  z a ła tw ia n iu  s p ra w .
— W ejherowo. (D o b ry p o m y s ł) . S tó w a  

rz y s z e n ie U rz ę d n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  i S a m o rz ą ­

d o w y c h  w W e jh e ro w ie z a m ie rz a w y b u d o w a ć  

w ła s n y m i ś ro d k a m i d o m  d la s ie b ie .
— Czersk. (N ie s z c z ę ś liw y  w y p a d e k .) 9 -c io  

le tn i s y n  w d o w y  S k rz y p c z y k o w e j s p a d l z  d o s y ć  

w y s o k ie g o d a c h u n a  z ie m ię ta k  n ie s z c z ę ś liw ie , 

iż  d ru g ie g o  d n ia  w ś ró d  c ię ż k ic h  c ie rp ie ń  i o b ra ' 

ż e ń  c ie le sn y c h  z m a rł , n ie  p rz e ż y w sz y  p o  u p a d k u  

n a w e t 2 4  g o d z in . P rz y w o ła n y  d u c h o w n y  z d o ła ł 

je s z c z e z a o p a trz y ć m ło d e g o n ie s z c z ę ś liw c a ś w .  

S a k ra m e n ta m i n a  d ro g ę w ie c z n o ś c i.

— Chojnice. (Z n a le z ie n ie to p ie lc a ) . W  je ­

z io rz e M in ik o w s k ie m  z n a le z io n o  w  d n iu  1 0 b m . 

t ru p a  p łc i ż e ń s k ie j w  w ie k u  6 0 — 7 0  la t. O s o b y  

d o tą d  n ie  ro z p o z n a n o , p rz y p u s z c z a ln ie z a c h o d z i 

n ie s z c z ę ś l iw y w y p a d e k .

— Tczew. (N ie sz c z ę ś liw y  w y p a d e k ) . W  u b .  

p ią te k  o b y w a te l tc z e w sk i W o jc ie c h  J e s o n o w s k i,  

p rz y b y w s z y  d o  d o m u  w  s ta n ie  m o c n o p o d o c h o -  

c o n y m , p o ło ż y ł s ię d o łó ż k a . N ie m u s ia ło  s ię  

je d n a k  le ż e ć  ta m  z b y t w y g o d n ie , g d y ż u s iło w a ł  

w s ta ć , p rz y c z e m  u p a d ! n a  p o d ło g ę  i z ła m a ł n o ­

g ę  p o n iż e j k o la n a . U m ie s z c z o n o g o  w  s z p ita lu  

m ie js k im .

— M eohno, p o w . p u c k i . (K ra d z ie ż ) . U  

m ie js c o w e g o  k s . d z ie k a n a  W itk o w s k ie g o p o p e ł­

n io n o w ię k sz ą k ra d z ie ż . S k ra d z io n o  1 m ę s k i 

k o ż u c h , 1  k o ż u c h  w ilc z y , 1 8  k o s z u l p łó c ie n n y c h ,  

8  t ry k o to w y c h  i d u ż o  in n y c h  rz e c z y .

— W ronki. (M o rd e rs tw o ra b u n k o w e ).  

L u d n o ś ć  n a s z e g o  m ia s ta d o  g łę b i z o s ta ła p o ru ­

s z o n a  w y p a d k ie m  z b ro d n i , ja k ie j  d o k o n a n o p rz y  

u l. S ie ra k o w sk ie j  w  s k ła d z ie  k a p e lu sz y  i to w a ­

ró w  k ró tk ic h , g d z ie  z a m o rd o w a n o w ła ś c ic ie lk ę  

s k ła d u , S te fa  n ję S o s n ó w n ę , l ic z ą c ą 6 2 la ta .  

K ie d y  i o  ja k ie j p o rz e d n ia  d o k o n a n o  z b ro d n i,  

n ie m o ż n a  je s z c z e  c a łk ie m  d o k ła d n ie  s tw ie rd z ić . 

W e d le ró ż n y c h p rz y p u s z c z e ń , m ia ło  s ię  to  s ta ć  

w e  w to re k  p o p o łu d n iu . W  ś ro d ę p rz e d  p o łu d ­

n ie m  d o m ie s z k a n ia z a m o rd o w a n e j w e s z ła s łu ­

ż ą c a w ła śc ic ie la d o m u  i z d z iw iła s ię . ż e m ie s z ­

k a n ie  z n a jd u je  s ie w  w ie lk im  n ie ła d z ie . P rz e z  

I m ie sz k a n ie p rz e s z ła d o  s k ła d u , a tu ta j o c z o m  

je j p rz e d s ta w ił s ię s tra s z n y o d ra ż a ją c y  w id o k .  

R o z g lą d a ją c  s ie  z a S o s n o  w  u ą , k u  s w e m u  p rz e ­

ra ż e n iu  z n a la z ła ją  z a  s to łe m  le ż ą c ą w  k a łu ż y  

k rw i z ro z b itą  g ło w ą . D z ie w c z y n a  ta k p rz e ję ła  

s ię ty m  w id o k ie m , ż e  n ie m o g ła n a w e t n a n i ­

k o g o  z a w o ła ć , a le  n a  m ie js c u  z e m d la ła . D o p ie ­

ro  p ó ź n ie j z a a la rm o w a n o w ła d z ę . N a ty c h m ia s t  

z je c h a ła n a m ie jsc e k o m is ja s ą d o w o - le k a rs k a  

i o rg a n a  ś le d c z e  i s tw ie rd z o n o ro z b ic ie g ło w y  

z le w e j s tro n y . K o ś c i g ło w y  z o s ta ły  p o g ru c h o -^  

ta n e  i m ó z g  n a ru s z o n y . O k o ło z w ło k  u tw o rz y ­

ła  s ię p ra w d z iw a  k a łu ż a  k rw i, k tó rą  te ż o p ry s  

k a n e  z o s ta ły  ś c ia n y  i to w a ry  z n a jd u ją c e  s ię w  

s k ła d z ie . J a k  s tw ie rd z n o , z b ro d n ia rz d o k o n a ł  

ra b u n k u , z a b ie ra ją c z e s k ła d u  c o  s ię d a ło , g o ­

tó w k i i to w a ru . W s z e d ł o n  ta k ż e d o  m ie s z k a ­

n ia , g d z ie o b m y ł s ię z k rw i. W ś ró d lu d n o ś c i  

m ia s ta p a n u je w ie lk ie w z b u rz e n ie  i z a n ie p o ­

k o je n ie , g d y ż  n ie w ia d o m o , k to  je s t z b ro d n ia ­

rz e m  i c z y  n ie u k ry w a s rę g d z ie ś w p o b liż u  

c z y h a ją c  n a  d a ls z e  o f ia ry .
— Poznań. (U ra z c ie le s n y z w y n ik ie m  

ś m ie r te ln y m ) . W  d n iu  1 3  ip a ź d z ie rn ik a u b ie g ­

łe g o  ro k u  p o s p rz e c z a li s ię , a  n a s tę p n ie  p o b il i w  

d o m u  p rz y W ie lk . G a rb a ra c h d w a j ro b o tn ic y . 

J e d e n  z  n ic h , S ta n is ła w  A n io ła , u d e rz y ł s w e g o  

g o ś c ia , F e lik sa  K is to w s k ie g o , k ije m  i p c h n ą ł d w a  

ra z y  n o ż e m , k a le c z ą c g o  ś m ie r te ln ie w  c z a s z k ę ; 

p o  k ilk u  g o d z in a c h  n a s tą p iła  w  s z p ita lu ś m ie rć  

o k a le c z o n e g o . O n e g d a j A n io ła o d p o w ia d a ł z a  

to  p rz e d  Iz b ą  K a rn ą S ą d u  O k rę g o w e g o w  P o ­

z n a n iu  i z o s ta ł s k a z a n y  n a  c z te ry la ta c ię ż k ie ­

g o w ię z ie n ia .

RUCH TOW ARZYSTW .
— W ąbrzeźno. W n ie d z ie lę , d n ia  2 2 lu te g o  b r . o d -  

b ę d iie  s ię  z e b ra n ie  k o la P o d o f ic e ró w R e z e rw o w y c h , Z ie m  

Z a c h . R ip . fo ls k ie j m ia s ta i o k c lic y  W ą b rte ź n a  o  g e d z . 2 .  

g ie j p o p o ł. w  h o te lu  p o d  , B ia ły m  O rłe m * , n a  k tó re  s ię  w s z y ­

s tk ic h  c z ło n k ó w  z a ra z e m  i P o d o f . R e z e rw o w y c h  k tó rz y  s ię  je ­

s z c z e  n ie  łą c z ą z a p ra s z a p o n ie w a ż  je s t d la  w ła s n y c h  c e ló w  i 

d la  o jc z y z n ?  b a rd z o  p o iy te s z n e .  Z a rz ą d

— W ąbrzeźno. T o w a rz y s tw o  S a m o d z . K u p c ó w .

Z  o k a z ji p rz y b y c ia  d e le g a ta Z w ią z k u  o d b ę d z ie  s ię ju ­

t ro  w  s o b o tę , d n ia 2 1 . b m .w ie c r . o  g e d z . 8 -m e j w  lo k a lu p .  

K a c z y ń s k ie g o  z e b ra n ie . —  Z  p o w o d u  b a rd z o  o b f i te g o ! o g ó l ­

n e  in te  e s u ją c e g o  p o rz ą d k u o b ra d ja k n a jl ic z n ie js z e p rz y b y ­

c ie c z ło n k ó w  b a rd z o  p o ż ą d a n e .  Z a rz ą d

G ie łd a  w a rs z a w  s i ta
w złotych i groszach.

W A R S Z A W A , 1 8 . I I .2 5 .r .

D o la ry . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . .  5 ,1 8  z ł .

F u n ty  a n g . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . 2 4 .7 8  g

1 0 0  F ra n k , f ra n c . . . . . .. . . . 2 7 ,5 2 .

1 0 9  F ra n k , b e lg . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . . . 2 6 ,4 3  .

1 0 0  F ra n k , s z w a jc . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . 1 0 1 0 1 1  ,

lo f l L iry w ło s k ie . . . .. . . .. . . .. . . . . . .  2 1 .4 0  .

1 0 0  K o ro n  c z e s k . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . 1 5 ,4 3  s

1 0 0  K o ro n y  a u s tr . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 7 ,3 1  ,

polowanie Q’.9łdy Zbożowej w Psaaijił
z dnia 18. II. 1825 roku.

Ceny w ztotyeh loco Posnatk ■■ 1OO hg. 

w ładunkach wagonowych.

t. Żyto

2 .  . P S a o n k n

8. O « p *  fy n n la

4  O w ie s

5 .  J ę c z m ie ń  b re w .

6 .  M ą k a iy in fc 7 0 /»

7 .  M ą k a  p s re n a

3 1 .5 3 -  3 2 .5 0  

3 7 .5 0 -3 9 .5 0
2 0 ,7 5  -

2 9 ,5 0 -3 0 ,5 0  

2 R .5 0 -2 8 ,5 0  

4 3 ,5 0 -4 5 ,5 0  
5 5 .0 0 -5 8 .0 0

Trelleborga podeszwa gumowa

M seaa, i .s’a i «dro®a — •

Kogo sio  

trapią 4 

ustawicz"  

nie wzra  

stające  

wydatki...

P rz y n a jm n ie j o d  je d n e j t ro s k i w o ln i b ę d z ie c ie  

z a o p a tru ją c  s ię  w  Trelleborga  g u m o w e  p o d e s z w y  

d o  n a k le ja n ia , ta k o w e b o w ie m  z a s tą p ią w  z u p e ł­

n o ś c i 3 — 4  p o d e s z w y  s k ó rz a n e .

U ż y c ie m  ty c h  p o d e s z e w  o s z c z ę d z a s ię  k a ż d o ra  ’  

z o w o 1 2 z ło ty c h  i w ie c e j . O p ró c z te g o d o d a j ’'  

e le g a jn c jl , s ą  n ie p rz e m a k a ln e n ie  b ru d z ą , a  w s k u te ^  

s p e c a ln e g o  p re p a ro w a n ia  m a te rja fu n ie ś l iz e je ją s i?  

n a w e t p o  lo d z ie . P o z a te m  n ie ró ż n ią s ie n ic z e m  

id  p o d e s re w  s k ó rz a n y c h , s ą ła tw e d o n a k le ja n ia ,  

a  n a  ż y c z e n ie  te ż  p rz e z  w ła sn e g o  o b u w n ik a  i p rz y ­

m o c o w a n e  b e z u ż y c ia s z k o d liw y c h g w o ź d z i , t r z y -  

m a ją  b a rd z o  t rw a le . —  Trellehorgw p e d e s z w y n a ­

d a ją  s ię ta k ż e  d o  p o d z e lo w a n ia  k a lo ty , o b u w ia d o  

g im n a s ty k i , c ra z w s z e lk ie g o  o b u w ia  g u m o v  e g o .

Kup natychmiast, a oM oaędaiss pieniądze! 

Cena aa parę złotych 2,75, 3.— , 3,25  

d la  d z ie c i , p a ń  i p a n ó w .

D o n a b y c ia w e w a z y s tk ic h p ie rw s z o rz ę d n y c h  

a k ła d a c h  o b u w ia i s k ó r .

„SZWEDPOL" BYDGOSZCZ
G e n e ra ln a  A g e n tu ra  d la  P o la k i , U n ji L u b e ls k ie j 1 4 a

8 .  S ia n o  lu ź n e

1 4 . , p ra s .

1 0  Z ie m n ia k i fa b r .

1 1 . S ło m a ż y tn ia lu f .

1 2 .  •  ' p ra s .

1 3 . , ja d . r ,

1 4 .  J ę c z m ie ń

1 5 .  Oaca zaranna

4 ,6 0 -5 ,6 0

7 ,2 5 -8 ,2 5  

-5 .0 0

1 ,8 0 -2 ,0 0

3 ,0 0 -3 ,2 3

U s p o s o b in ie s ła b s z e . Z ie m n ia k i p rz y  s t n a g r . p o n a  
o to w a n ia .  d

P o z n a ń s k i ta rg  n a  b y d ło .
D n ia  1 8 . I I . 1 9 2 5  r . s p ę d z o n o  n a  ta rg o w is k o R z e ź n i  M ie js k ie j

— w o łó w , - b u h a ji . —  k ró w  i ja łó w e k , 4 1 2  c ie  

lą t , 4 2 2 o w ie c , —  k ó z , —  js g n ią t , 2 2 2 8  ś w iń , — p ro s ią t  

b y d ła 9 9 7
P ła c o n o  z a  1 0 0  k g  ż y w e j w a g i;

P rz e b ie g  ta rg u  s p o k o jn y .

Z a  b y d ło  ro g a te I k L 7 9  -

6 5 -6 2 „
. . n i B . 4 0 -  4 6 ,

„ c ie lę ta I k l. 1 0 0 -  1 0 4 .

t9 n  h . 8 6  -  9 0 .

1 •• I I I k l. 7 4  -7 6 H

ś w in ie , r k i. 1 2 0  -  1 2 1  „

ff •• 1 1 0  -  1 1 2 .

•» •» n i w . 1 0 6 —  .

„ GWM I w . 5 8  -6 3  ,

ff H n 4 8 -5 2 .

« » I I I k l. —  * — f

R o z p o w s z e c h n ia jc ie  
„Glos Wąbrzeski"!'

D ru k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o '* w  W ą « b rz e ź n ie - — R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y B . S z c z u k a w  W ą b rz e ź n ie -

dotyczące zawieszenia w służbie leśnego oddz. w Wconiu.
W piątek rano, dnia 20 lu­

tego zasnął po dłuższej choro­

bie nasz długoletni członek 

m istrs neśnieH

Hugon Busch
Zmarły był dla nas miłym 

kolegą, a pamięć o nim zacho­

wamy, aż po zagrób.

Cech Rzeźnicki
Wąbrzeźno.

Wąbrzeźno, 20. II. 25.

Przeciw wyjaśnieniom oddz. leśnego Bauscha 

z Wronia w obwieszczeniu z dnia 12. Il.br., które po­

legają na nieprawdziwem sprawozdaniu tegoż, wobec 

zastępcy p. hrabiego. Po prawdziwem stwierdzeniu 

przez niżej podpisanego zastępca p. hrabiego potwier­

dził zawieszenie w służbie leśnego z dniem 15. lute, 

go 1925 r. Podania o jakiekolwiek żądania można 

wnosić do niżej podpisanego do dnia 25 lutego b. r. 

Hrabiowskie ladleśaietwo Ostromeeko.
Ostrom ecko, d n ia  2 0 . I I . 1 9 2 5  r . ROLLE.

Obwieszczenie.
Niniejszem podaję do wiadomości, że w czasie 

nieobecności mego szefa zostałem zawieszony w służ­

bie. Przyczyna tegoż wkrótce się wyjaśni j proszę o 

zachowanie nadal zaufania dla mnie, jakiem mnie do­

tychczas darzyła Publiczność Wąbrzeźna i okolicy. 

Bausch, leśniczy hrabiowsk. lasów v. /Ivensleben,

fa s le rz  
zszarwarkiem 
do kO krdw i 20  
sriokmłodegobjdta  
potrzebny od  4.1. br 

Wojciechowski 
Srebrniki.

PANNA
um iejąca ręczne  ro­

bótki
m o ż e s ię  z g ło s ić  

W iadom ość w  ekspedycji 

«Głosu W ąbrzeskiego*.

OBELGĘ  
w y rz ą d z o n o  pp. Sta- 

chowskim z Dębo- 

w e jłą k i n in ie js z e m  

o d w o łu je m y  

Br. flogolswscy.
Źrebną  

k la c z  
sprzeda 

lub zam ieni 
J. & E, Eisenach.

p ie iu B d s .fc  a z ja id  

u iB 8 i js ja j z X p 2  

o jB U M  B q a z jjo d

o iu  u ip A w

'U h fu u t  

u jg z a iu o 3 fn d  

-ó jS E z 3 iu  o ja z jd  

n p Z z n  m  i u b j  is a f

BBIIBliliilSIHillMISaiisas

l!SJ3d
■

Hi

S łu ż ą c e j  
posnkoledo kneh- 

nl i psdwfina  
od 1 kwietnia  

plebufa

Kar koci u.

C z y ta jc ie  
G ło s  W ą b rz e sk i



X ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAPolecam  \  

na piątek i sobotąTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

supełnie Swieło wędzone 

SiolawU ft. 0,50 sl.
Prima angielskie „ 1-30 „
Tloste biklingi mniaju. 1,00 „ 
lasądsone śledzie ‘°SZTUKA 0,40 „ 
Łosoś mądsony ‘z. it 1,90 ,,
Minogi sit 0,60 „
Zawijanki w malonezie itd.

Ser Szwajo. I. JafcoAci ft. 2,80 „ 
Ser tylżycki pełnotłusty ,« 1,85 „ 

Sery deserowe, wielki wybór.

2 razy tygodniowo flwieiy 

pompernikel, graham i jlmbfona  
w bochenkach po cenie 1,00 zł,

Na niedzielę! 

PsmarsijeieiBalinowdGsit 1,00 sł. 

Cjtrpp duże 10 sit. S,00 ił-

067874

Tel. 5 FB. SZYMtóSKI Rynefc 29

Żywe

oraz wszelki drób

kupuje po najwyższych cenach 

fioląbiewski, Kowalewo f
Telefon 8 i 27.

8-letn ia w ysokocielna  
na sprzedaż 

ŚM IG E L SK I, C zaple.

pasy skórzane  

Pasy z  sierści w iel­
błądziej. Skóra  czar­
na na szory . Skóra  
kręcona w  tłuszczu . 
TroKi jakoleż wszelkie inne skóry 

Z. Sigursld  
R ynek W ąbrzeźno R ynek .

Pałac SiłietL  BW i
hotel „D w ór W ąbrzesk i.  “  

w łaść.: Jan  K aczyńsk i, te l. 1.

m W  sobotę  i  niedziele  21  i  22  bm
■ O grom ny, niebyw ały szlag ier 

w  W ąbrzeźnie  pt.

FU rt i O bow iązek  
Sztuka film ow a w 10 aktach  
W  ro li głów nej: H elena  C had- 
w idz i R ichard  D ix. D w ieser- 
je będą razem w yśw ietlane.

Ceny nie podwyższone

S

HOTEL „W IKTORJA111
O « 

Ju tro  w  sobotę b« m a > 

urządza  ■

koncert! 
■ 

połączony

z zaHui fearnamałemą i 
na którą uprzejm ie zaprasza ; 

gospodarz.

Początek  o  godz. 3-m ej w ieczorem .

nieBpah

H o b o ś ć !

W ptwltósiate, dnia 23 iatego b. r. 
odbędzie się w  sali hotelu „D w oru  

W ąbrzesk iego"  

W ielk i

B al  K asko  w y
Początek o godzin ie 8-m ej w ieczorem .

O godz. 12 te j dem askow anie i w ręcze­
nie  najoryginaln iejszym  m askom  nagrody  

C zysty zysk na najb iedniejszych  

W stęp za okazaniem  zaproszen ia.

do nabycia

a tfsji. „GUsi W ąkneskifia**.

Ogłoszenie  
W edług § 19. statu tu dla regulacji m ałej 
B achy w  B ukow cu pow . B rodnica od ­
będzie się dnia 6 m arca 1925 r. o godz. 
4-te j po poi. w oberży D ahm a w  B u ­

kow cu

W alne zgrom adzenie
PonaM dsimf:

1. W ybór przew odniczącego spółki 
i jego zastępcy .

2. W ybór członków K om itetu i ich  
zastępców .

3. W ybór kasjera .
4. Spółka dla regulacji m ałej M achy  

w  B ukow cu.

Przewodnicaiep.

?odaje się nin iejszem  do nublicznej w ia­

dom ości, iż na pokrycie zaleg łych sk ła­

dek do Pow . K asy C horych , odbędzie  się  

icy tacja zajętych ruchom ości tj. w e  w to ­
rek dnia 24. II. br. w  W ąbrzeźnie o  

godz. 10  te j przed  poł. na rynku  

leń i w óz roboczy
o godz. 11 te j na placu przed Strzel­

nicą ul. K olejow a

B iurko , garn itu r koszy ­
kow y, krajobraz, zegar  

biurow y.

missiQ 
dwiletalego 

tljw^  

n  rasswj Mb 
Z głoszen ia oraz o^  
forty do L eśnictw a  

T okary  
poczta Wrocki.

K  O W IŁ  
zarazem  

m aszynista  
z E B znlesa

i trzech 

ordynariuszy  
z mięźniksmi ।

Radzim iństi, .eg^lfufoF,
potreehne od 1 kwietn. ®ac’1 Hnwauijki h i^asnssawd

maj. Ntedźwi6dź0gł85Za|H8 B  filO S ie Ig^Z esiim , 
A BBKSSSK&S&insra&fflESSHSSSK&KKimBaK

p, Wąbrzeźno’

M W B W B 0N IE ( p. W ąbrzeźno .
W yonledzfalek, dnia 23 litego 1925 r. pried yrtndniem  

o godz 10 sdbądsie sią w Stanislawkaeh ^nyssla 

LICYTACJA DRZEW A  
użytkow ego i opałow ego.

Ha sprndai yrsyjdzie:

1 JCilKasei m 3 świecowego  drzewa  budulcowego II i IV  KI.

2. gejsza ilość sosnowego drzewa budulcowego, jaK i dę­

bowe i bukowe szczapy.

§. JfilKa fysigoy ś z Iu U świerKowych drągów I-III KI. 

częściowo bardzo długich.

Po licy tacji drzew a użytkow ego, przy jdzie jeszcze dę ­

bow e, sosnow e i św ierkow e, drzew o opałow e, dopóki zapas 

starczy na sprzedaż.

Poleca się usiln ie, aby drzew o przed tem  zobaczyć. U rzę­

dnicy leśn i Seifert i D aniel są do  pokazyw ania upow ażnien i.

T akże Z arząd M ajętności W ronie, te lefon W ąbrzeźno  

nr. 4, daje in form acje.

Haólsfnielmo hrablłg# Akensleben—Ostremseke 

lad lcżu iezy .

BACZNOŚĆ!

Szanow nym  W łaścicielom  w ag i m iar donoszę upnejm ie, 
iż zostałem  przez głów ny U rząd w ag i m iar w  Poznaniu  
i W arszaw ie m ianow any na pow iat W ąbrzeźno jako  

kaaggsjoaarjosz iaag i miar.
ffykoaoją orczelklą reparacje wag
i tydko w agi przezem nie reparow ane będą legalirow ane.
W agi reparow ane w nieupow ażnionych w arsztatach
... ■ zostaną skonfiskow ane. -— ■■■■..... 1 -T rr-rr-

Z arazem w ykonuję w kró tk im  czasie  
i po um iarkow anych cenach fachow o  

w szelk ie prace blacharsk ie  
jako też

instahgja centrahego ogrzewania

-■ wedoeiągóff i kanahzaeji. --
O prócz pow yżej w ym ienionych prac w ykonuję także  

wszelkie prace ślusarskie. 
Ceny giyzystępiir I Rnbota dokłudnu!

BACZNOŚĆ!

B ronisław G rabow ski Ślusarski

Teiefae 115 WĄBRZEŹNO nl. Kościuszki 2.

S  ww^^^wg^wwygy^^5>^«s^Ey^-35?w^
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««®J»Licyiacja przymusowa
W e w torek , dnia 24 lu tego br. 
o godz. 10 przed południem  sprzedaje  
się w  drodze  przym usow ego przetargu  
najw ięcej dającem u  za  zapłatę gotów ­
ką w  W ąbrzeźnie  ul. K olejow a 14  i 62  

(w  podw órzu) 

ssmoshćd osobowy, koe, 
, parę kosi 1 i 8 lat, para sacrów, 
wós raboesy,lwói aa piórach 
massjna parowa (s onądienioa 

Eslemrui), 
órotslk, 9 gitry Mu m. 
pewot ilośś węgla, tortepian, 
kntsbris, 1 ka&apa 1 fotele, 
stół okrągły dębowy, stolik s płyh 

porcelanową,
sogar stojący, 1 regal do kwiatów, 
iysran (linoleua), 1 pająk wissąey 
8 knosel bronscwycL
Jdzefowież, Komornik sadowy.

>


